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W y b i e r a j c i e !
dwa tygodnie uprawnieni do głosowa- 

obywatele i obywatelki przystąpią do 
P ’«oru nowego Sejmu. Akt to obywatelski 
R o sie j  wagi, którego wynik z a d e c y d u je  o 
s e k c y jn y m  lu b  lu d o w y m  c h a ra k te r z e  » rzy - 

rz ą d ó w  w  P o lsc e . ,
Szumie to reakeya, która wszelkich u~ 

/.^a środków, aby przy wyborach obecnych 
i&k przy poprzednich, odnieść zwyoię-

faryzeusze klery kalni, wstecznicy, rzecz­
e k  ciemnoty i wyzysku, jak ongiś przeciw 

stu sowi walcząc, zarzucali run bluznie- 
stai ^0lł?n i burzenie Zakonu za to, że chlo^ 
fał *°h egoizm, a demaskował obłudę i 
cbz’ ~~ tak dziś podszywając się pod hasła 
SlTfeścijaństwa i narodu, usiłują wykorzy- 
tvr̂  ?or9cę wiarę nieuświadomionego pcli- 
R la1*® lusŁu> podburzając go lałszjniyymi 
h^tóanii o rzekomo zagrożonej religii - -  

*sciw idei prawdy i sprawiedliwości! 
t. ^ ucano nam, że chcemy wyrzucić Chry

ze szkoły, zburzyć kościoły, podeptać 
- yśe, a w stosunki rodzinne i społeczne
^ W a d z ić  rozwiązłość. Operując temi o- 

Zie ŝtwiami, reakeya endecko-klerykaina 
jj-kiosła jednak zwycięstwo przy poprzed­
z a  Wyborach, a obecnie liczy, że okłamy-

j, ■de Sejm.
(jęT^stanówmy się. co  c z y n iła  e n d e c y a  z c h a  

(obecnie chjena) w  p ie rw s z y m  S e jm ie  
W ^zo u & j P o ls k i. Czerń ta wsteczna m e  
Sń, a  C h ry s tu s a , na religii, rui chrześcdjań- 
^toinł krzyżów, ani kościołów, bo  ty c h  
^  “tych  rz ecz y  n ik t  n ie  zw a lc z a ł!  Nato- 

br°aiia „chjena" b o g a c tw  m a te ry a l-  
k le ru , sw o b o d y  w y z y sk u  k a p i ta l i s ty -  

lę) *60. w o ln eg o  p a s k a r s tw a , c h ło s ty  w  szk o - 
k ó .^ to n io w y c h  in te re s ó w  en d e ck o -n iem iec - 
b o ^ ^ ^ s k i c h  f a b ry k a n tó w  p rz e c iw  s k a r -

 ̂* la ń slw a ,
®lczała c h je n a  re fo rm y  sp o łeczn e , zd ą - 

flo z ła g o d z e n ia  ró ż n ic  sp o łecz n y ch , 
tUa a8a ła  s ię  k a r y  d łu g o le tn ie g o  w ię z ie n ia  
W a k u j ą c y c h  o  p o p ra w ę  b y tu  ro b o tn i-  
9 o w j P ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , p ro p a -  
1 żel- a w o jn ę  z R o sy ą  d la  n a w ra c a n ia  k rw ią  
*Q*hb)eitt P ra w o s ła w n y c h  w  R osy i, ż ą d a ła  
5*Wł szk o ln ic tw a  n a ro d o w e g o  n a  w ro g ie  

W yznaniow e.
^ b o in n ie m y , że główny przedstawiciel 

wojujących, ormiański arcybi- 
e• 0(iorowicz. zagroził z  trybuny se j

W , “

N ie b ęd z ie sz  w z y w a ł im ie n ia  B o g a  tw eg o  
n a d a re m n ie !

Nadaremnie? Dla powodzenia wyborcze­
go, dla zwycięstwa obszariuczto-paskarskiej 
„chjeny" nie wzdrygają się endo-klerykali 
deptać przykazań Bożych i rzucać na swój 
niski p o z io m  a g ifa c y i w y b o rc ze j sz c z y tn y c h  
h a s e ł  r e lig ijn y c h , gdyż przecie w tem nik- 
czemnem rzemiośle zaprawili się doskonale!

Jak dawniej, tak dziś, dwa tylko główne 
walczą ze sobą obozy: obóz kultury i  postę­
pu, dążący do wyzwolenia pracy i zbudowa­
nia państwa na sprawiedliwości społecznej 
opartego, oraz obóz wsteeznictwa i egoizmu 
klasowego zjednoczonej w „chjemie" reak­
cyi klerykalno-paiskarskiej, obóz, pragnący 
powstrzymać rozwój społeczeństwa i pań­
stwa ku wyższym formom organizacyi, bytu 
i  kultury.

W Y B IE R A JC IE , W Y BO RCY !
Wiecie, jak katastrofalne dla państwa i 

ludu są skutki polityki „chjeny". Państwo 
demokratyczne, mające przed sobą przysz­
łość szczęśliwą, nie może rozwinąć w pełni 
swych sił żywotnych, gdyż burżuazya. z 
,,chjeny" odmawiała mu środków do życia; 
klasy posiadające przy poparciu „chjeny" 
bogaciły się kosztem państwa i  ludu pracu­
jącego. Sabotaż rozporządzeń rządu ludowe­
go, zdemoralizowanie przez endeków admi- 
nistracyi, niepłacenie państwu podatków, 
bojkot pożyczek państwowych, ś ru b o w a n ie  
d ro ż y z n y  i niszczenie instytucyi gospodar­

czych państwa — doprowadziły skarb pań­
stwa i  w a lu tę  do  ru in y .  Państwo nie m a  
środków n a  wyposażenie urzędników, pod­
niesienie szkolnictwa i ochronę pracy, na 
re fo rm y  społeczne i  kulturalne. Cierpią też 
brak finansów gminy miejskie, nie mogąc 
spełnić należycie zadania, — bo burżuazya 
za pro-tekcyą „chjeny" nie płaci podatków!

Z jednej strony widzimy nadmierne b o g a ­
ce n ie  s ię  b u rż u a z y i, — z drugiej nędzę mas 
pracujących, upadek inteligencyi i  wogóle 
obniżenie się skali życia kulturalnego.

E n d e c k o - ld e ry k a ln a  re a k e y a  s ta w ia  w y ­
że j in te r e s  eg o izm u  k la so w e g o  b u rż u a z y i, 
a n iż e li  interes ca ło śc i społeczeństwa i p a ń ­
s tw a !

Zwycięstwo zatem „chjeny" byłoby zg u b ą  
d la  P o lsk i, która utrzymana nadal w  tem 
nędznem położeniu wewnętrznem i osłabio­
na, stać się może w niedalekiej przyszłości 
ż e re m  c z y h a ją c y c h  n a  je j  upadek w ro g ó w .

W y b o ry  o b ecn e  ro z s trz y g n ą  o p rz y sz ło śc i 
d e m o k ra ty c z n e j i  k u l tu r a ln e j  P o ls k i  lu d o ­
w e j, o e g z y s te n c y i m a te ry a ln e j  in te lig e n c y i 
i  ro b o tn ik ó w , o is tn ie n iu  p a ń s tw a  i  n ie p o d ­
leg ło śc i!

Każdy głos, oddany na listę endecko-kler 
rykalną „chjeny" jest wymierzony p rz ec iw  
in te re so w i p a ń s tw a  i  lu d u  p ra c u ją c e g o !

W y b o rcy ! Z a s ta n ó w c ie  się I w y b ie ra jc ie !  
K ażd y , k to  wyzyskiwany, kto ż ą d n y  s p ra w ie  
d liw cśc i, komu leży n a  sercu przyszłość p a ń  
s tw a  i  lu d u  pracującego, każdy, kto p ra g n ie  
p o s tę p u  1 kultury, n ie  d a  się zwieść k ła m ­
s tw e m  re a k c y i  i  n ie  pójdzie te ż  za h a s ła m i 
g ru p e k , rozbijających solidarność lu d u  p r a ­
c u ją c e g o  i  działających tem s a m e m  n a  k o ­
rzyść „c h je n y " , lecz odda przy w y b o ra c h  
sw ó j głos na listę Polskiej Partyi Socyali- 
stycznej numer 2. M. P.

Narady nad ragulacyą płac urzędniczych
W arszaw a. (AW). Projekt rządowy negulacyó 

uposażania urzędników, który wniesiony był do 
Sejmu, podlega dalszym  zm ianom  w łonie powo­

łanej do tego kem isyi m iędzym inisteryalnej.
P ro jek t ten  z uw zględnieniem  poczynionych 
zm ian, będzie w niesiony do  przyszłego Sejm u,

r o z p ę ta n ie m  w o jn y  d o m o w e j n a  w y - 
ądyfay o g ro m n e  o b sz a ry  z ie m s k ie  k le  

3iic a u ży iek  n a ro d u , d la  o b d z ie le n ia  w y d z ie  
Czv ma s  lu d u  p rz e z n a c z o n e  z o s ta ły !

Hliia cała ta działalność endecko-klery- 
1 °k!kmiała coś wspólnego z  obroną religii 
b a 2 & *  c w *  czyny te nie były właśnie 

a-Wszem grzebaniem Ojczyzny, pod­
łych aaa)fem fundamentów państwa przez 
i y i „• (udu pracującego w7 przepaść nę~ 

m,n°ty? c,zyż czyny endecyi, z ks. 
kie-j a w slcim  n a  czele  i t. zw. „chrześcijań- 
r-ńip.,!frri0kraryi,‘ nie są właśnie za p rze - 
* ^  Sx«£ytayck ideałów Chrystusowych
dfi®dhlł!3̂ ani®na re1fsfb którą nadużyto ka- 

”la obrony wyzysku i  wsteczni.-

Powrót gen. Sikorskiego
W arszaw a. (PAT). Generał Sikorski, aze-f s®t 

b u  generalnego, powrócił 19 bm. z zagranicy, 
przyjęty na dworcu przez przedstawicieli woj­
skowości i przedstawiciela, wojskowej misji 
francuskiej gen. Duponta. Po powrocie zda on 
sprawę zó swojej podróży na dłuższej audyencyi 
u Naczelnika państwa oraz na konferencyi z mi­
nistrem spraw wojskowych. W -ciągu dnia 20 
b. m. odbył on naradę z ministrem spraw ®agra- 
niozmyck, oraz został przyjęty przez prezydenta 
ministrów Nowaka.

Rewizye wśród Ukraińców 
we Lwowie

Lwów. (AW) Policya zarządziła rewizyę i are* 
sztow ania w śród  ludności u k ra iń sk ie j. Areszto­
w ano około 20 osób,- w śród nich m a ją  być także 
k ierow nicy akcyi sabotażow ej i tororystycznej.

Podwyższenie taryf kolejowych 
w Polsce

W arszaw a. (AW). K om itat ekonom iczny m in i­
strów  zatw ierdził podwyżkę taryfy  kolejowej w 
Polsce. Osobowa ta ry fa  podniesiona będzie 1 li­
stopada o 100 proc., zaś tow arow a o 50 procent. 
Uchw alone podwyżki m a ją  przynieść do nowego 
ro k u  10 i  pół m ilia rd a  nadw yżki z ta ry fy  osobo­
wej, zaś m ilia rd  200 milionów z bagażowej i a* 
koło 10 m iliardów  z towarowej.

Proces Fedaka
Lwów. (AW). N a rozpraw ę F ed ak a  zgłosiło się 

80-ciu obrońców i k ilk u n as tu  przedstaw icieli r u ­
skich piism codziennych, tygodników  i miesiąc®* 
ników . Publiczności polskiej będzie n a  sali b a r­
dzo m ało, bo w iększą część biletów wstępów 
w ydano rodzinom  oskarżonych.

. '• ». CZVr”
v?iej w agitacji klóryfcalno-endie-
t J ł|ehy“ nie widzimy blużnierstwa? 
i-2siers4®2u'a Blsry&alna, psina kłamstw i  

za«zyaa się m l wzywania Boga 
*6łL|i« ^ Qr° n y  Polskie], lub in n y c h  ha- 
^da- A przecież przykazanie Boże

Warszawa, Czyste 2.

Warszawa, Mazowiecka

QU STAW 2fVHGRV0ER Warszawa, Czyste 2. — 
M-me HENRIETTE Warssawa, M azow iecka S.

p r z y je ż d ż a ją  d o  K ra k o w a  d n ia  2 3  
o k r y ć  i k a p e lu s z y .

p a ź d z ie r n ik a
117 i

n o w y m i m o d e la m i  s u k ie n ,  

H O T E L  FR A N C U SK I.
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Upadek Lloyda George' 3

G a b in e t L lo y d a  George* a  p o d a ł się  do d y ­
m is j i .  S ta ło  się  to po p rzesz ło  ro k  trw a ją c e j  
walce w ło n ie  s tro n n ic tw , k tó re  od roku 1916 
tw o rz y ły  k o a lic y jn ą  w ięk sz o ść  Izb y  g m in . 
K o n s e rw a ty w n a  część tej k o a licy i, pod p rze  
iw o d n ic lw em  B o n a ra  L aw a, u w a ż a ła  za  n ie ­
m o ż liw e  u trz y m a n ie  k o a licy i, k tó r a  się  p rze  
ży ła , g d y ż  .jako u tw o rz o n a  d la  sp e c y a ln eg o  
celu, — d la  zg o d n eg o  p ro w a d z e n ia ,w o jn y . —  
obecrote s ię  p rz eży ła  i p o w in ien  w ró c ić  s ta ry  
p o rz ą d e k , t. j. r z ą d y  je d n e g o  z h is to ry czn y ch , 
s t ro n n ic tw :  k o n s e rw a ty s tó w , a lb o  l ib e ra ­
łó w . P rz e c iw  te m u  z a p a try w a n iu  w y s tą p iła  
druga część k o a licy i, t. j. u n io u iśc i, pod w o­
dzą C h a m b e r la in a , k tó rz y  s a  z d a n ia , że ko- 
alicya p o w in n a  być u t r z y m a n a  g łó w n ie  ja­
ko narzędzie w a lk i  b u rż u a z y i  p rz e c iw  ro­
snącej w s iły  partyi ro b o tn ic z e j. U n i on iści, 
k tó rz y  n ie  s ą  niczcun in n e m , ja k  so ce sy ą  z  
W ielk ie j p a r ty i  l ib e ra ln e j,  n ie  u w a ż a li  obec­
n e j p o ry  za  s to so w n ą  do p rz y w ró c e n ia  d a w ­
nych m e to d  rz ą d z e n ia  p rzez  jedną, p a r ty ę , 
i le że  o b ecn ie  na widowni p o li ty k i  wewnę­
trznej Anglii p o ja w iła  s ię  i zdobywa coraz 
więcej miejsca trzecia p a r ty a ,  L j. partya 
pracy.

T a k ie  je s t  z a sa d n ic z e  tło  w a lk i, zak o ń czo ­
n e j  d y m is y ą  g a b in e tu . W  rzecz y w is to śc i 
w a lk a  to czy ła  s ię  n ie  ty le  o z a sa d y , ile  o je ­
d n e g o  cz ło w ie k a : o L lo y d a  G eo rg e 'a , o  to, 
czy m a  on  n a d a l  s ta ć  n a  czele rz ę d u , czy  
te ż  —  po p rz e p ro w a d z e n iu  w y b o ro w  — m a  
w s tą p ić  k o m u  in n e m u . L lo y d  G eorga  b y i 
ty m  s z ta n d a re m , o k tó ry  w a lc zo n o ; rniiał e n  
tyluz z w o le n n ik ó w , co p rz e c iw n ik ó w  i n a ­
re sz c ie  sk o ń cz y ło  s ię  n a  tern , że p rz e c iw n ic y  
jeg o  p rz e fo rso w a li u c h w a łę , że p rz y  najbliż­
szych wyborach p a r ty a  k o n s e rw a ty w n a  ma 
w y s tą p ić  sam o d z ie ln ie . U c h w a la  ta  o z n a ­
c z a ła  ro z b ic ie  k o a licy i, w o b ec  czego rz ąd , 
S trac iw sz y  w ięk szo ść , m u s ia ł  zg ło sić  d y jn i- 
gyę. P rz e s ile n ie  je s t  w ięc  w p e łn y m  to k u .

Gdy przed k i lk u  d n ia m i L lo y d  Georga o d ­
niósł wielki s u k c e s  m o w ą , w y g ło szo n ą  w  
Manchesterze, nie p rzy p u szcz an o , że tak ry­
chło nastąpi jego upadek. L lo y d  George głó­
wnie operował n a s tę p u ją c y m  a rg u m e n te m : 
poprzedni rząd l ib e ra ln y  A s q u itlia  — G rey ‘a  
nie p o tra f ił  w ro k u  1914 zap o b iec  w o jn ie , a 
on p o tra f ił  jej zap o b ie c  tr z y k ro tn ie :  w la r 
t a c h  1918, 1920 i 1922. J e ż e li  k to ś  je s t  zda­
nia, że p o tra f i  lep ie j p ro w a d z ić  p o lity k ę  A n ­
glii. n ie c li  s p ró b u je ;  j a  (L loyd  G eorge) go­
tów jestem u s tą p ić  z n a c ze ln eg o  s ta n o w i­
s k a  i ofiaruję sw e m u  n a s tę p c y  s w o ją  w sp ó ł­
pracę na ja k ie rn b ą d ź  s ta n o w is k u  w g a b in e ­
cie. To była m y ś l p rz e w o d n ia  m ow y, k tó re j  
wrażenie w z m o c n io n e  jeszcze  z o s ta ło  o~ 
świadczeniem, że A n g lia  m u s i  u trz y m a ć  
wolność cieśnin, g d y ż  je d n a  trz e c ia  je j h a n ­
dlu odbywa s ię  na w y b rz e ż a c h  M o rza  C zar­
nego.

Nic dziwnego, że m o w a  ta k a  m u s ia ła  w  ta  
kiem a u d y to ry u m , zl o zo n em  z k u p có w  ta ­
kiej m e tro p o li i  h a n d lo w e j,  ja k  M a n c h e s te r , 
odnieść su k ce s . W s z a k  d la  k u p c a  /a n g ie l­
skiego p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  is tn ie n ia  
j e s t  u trz y m a n ie  p o k o ju  i zab ezp ieczen ie  m u  
ry n k ó w  zb y tu ! M im o to p e z y c y a  L lo y d a  Ge- 
orge‘a nis dała się u trz y m a ć , g d y ż  zb y t w ie l­
ka j e s t  w A n g lii s i ła  tra d y c y i, ab y  d łu że j, 
n iż  6 la t, m o ż n a  u tr z y m a ć  w z w ią z k u  k o n ­
s e rw a ty s tó w  i lib e ra łó w . W p ra w d z ie  k o n s e r  
walyśei czy l ib e ra li  an g ie lsc y  n ie  d a d z ą  się  
p o ró w n a ć  z p o d o b n em i u g ru p o w a n ia m i po- 
•li ty c z a  cmi n a  k o n ty n e n c ie , je d n a k o w o ż  w i­
d o czn ie  id z ie  n ie  o cel, a le  o m e to d y  w  p o li­
ty c e ;  a pod ty m  w z g lę d em  o b a  obozy za ch o ­
wały g łęb o k ie  ró żn ice , k tó re  ro z d z ie la ły  fco- 
ry só w  i w h ig ó w  od X V III w iek u .

A  je d n a k  g łó w n y m  p o w o d em  ro z b ic ia  się  
k o a lic y i n ie  są  a n i  te  z a sa d n ic z e  ró żn ice , 
a n i  n ie c h ę ć  do p rzew o d n ic tw a , L lo y d a  Ge- 
o rg e ‘a. G łó w n y m  p o w o d em  je s t  ro s n ą c a  po­
tęga p a r ty i  p ra c y , k tó ra  ja k o  n a jm ło d s z a  o r- 
g a n iz a e y a  p o li ty c z n a  m a  n a jw ię k s z e  w id o ­
k i  n a  p rzy sz ło ść . T e w id o k i sp o w o d o w a ły , 
że d ru g i  po L loydzie- G eorgeju  n a jw y b i tn ie j ­
szy  cz ło n ek  rz ą d u  C h a m b e rla in , p rz e m a w ia ­
ją c  w  B irm in g h a m ie , z a jm o w a ł się g łó w n ie  
p a r ty ą  p ra c y , z a rz u c a ją c  je j, ża  „ p a r ty a  p r a ­
cy n ie  b y ła b y  z d o ln ą  o d czu ć  w ie lk ic h  z a g a ­
d n ień  n a ro d o w y c h  w  ch w ili n ieb ez p iecz eń ­
s tw a  d la  n a r o d u 11, t. zn. ze p a r ty a  p ra c y , g d y  
b y  w w y n ik u  w y b o ró w  d o sz ła  do w ład zy , n ie  
m ia ła b y  d la  a n g ie ls k ie j  p o d s ta w y  b y tu :  d la  
h a n d lu ,  ta k ie g o  z ro z u m ie n ia , ja k ie  m a ją  
k o n s e rw a ty ś c i  i  l ib e ra li .  T o  w y s tą p ie n ie  
C h a m b e r la in a  s p o tk a ła  s ię  z  n a ty c h m ia s to ­

wą odprawę ze strony przywódcy party! ro­
botniczej, Cłynnesa, który oświadczył, ż® 
partya robotnicza stoi tak samo, jak tamta, 
pariye. na gruncie konstytucyjnym i  ż e  w 
Anglii dla bolszawizsnu znalazłoby s ię  ty lk o  
wtedy miejsca, gdyby rząd chciał traktować 
wielkie stronnictwo jako stojąc® poza r a m a ­
m i konsiytucyi.

W id z im y  z pow yższego , że jeszcze p rz e d

ro z p is a n ie m  w y b o ró w  k a m p a n ia  w yboń^ 
ju ż  s ;ę ro zp o czę ła , n a tu r a ln ie  n a  sposób a“ 
g ie lsk i, t  j. p u b liczn y m i w y s tą p ie n ia m i P1" 
w ó d có w . T e raz , k ie d y  los L lo y d a  G ear?^ 
s ię  ro z s trz y g n ą ł, ro z p o czn ie  się  p raw dzw  
w a lk a  w y b o rc za , k tó r a  z a d e c y d u je  może 
p rz y sz ło śc i A n g lii. W ch w ili, k ied y  2111 
d o ty ch cz aso w y  b lo k  rząd o w y , sy tu a c y a  P. 
l iry c z n a  p rz y b ra ła  fo rm y  p o d o b n e  do tyc. 
ja k ie  is tn ia ły  p rzed  ro k ie m  1916. M ożna ® 
czyć n a  n ie sp o d z ia n k i, m o ż liw ie  n aw e t ® 
ta k ie  w  ro d z a ju  — p o w ro tu  L lo y d a  G^' 
g e ‘a  do  w ład z y . »•

T o  n i e  k a w a ł :
Tak rzeczywiście piszą chadecy!

„Chjema” „in corpore" spow odow ała obfitty wy­
lew odezw przedwyborczych... Ale i jeden z jej 
ezłosików — „chadecki4* — też w ysm arow ał d u ­
żo papieru .

Co to za odezwy — poniższe próbki wystarczą, 
w zupełności dla oceny.

Chadecy®. — czytam y w jednej ode®wia (wy­
dan e j w G rudziądzu p. t. „Co uczyniły w Sejm ie 
d la  robotników  CH. D. NPR i P P S “)

,.zdołała obronić ośm iogodzinny dzień pracy  
p rzed  zakusam i m in. M ichalskiego, albo­
wiem jak  sam  M ichalski to przyznał, tytko 
dzięki m ocnem u stanow isku  Chrz. Dcm. 

iOOifńął on swój w niosek o przedłużeniu  dn ia  
roboczego n a  dw a la ta  o dw ie godziny." 
(tak i styl!).

N atom iast;
„socjaliści um ożliwili ludowcom  zw alczanie 
ośm iogodzinnego d n ia  pracy. W tedy Chrze­
śc ijań sk a  D em okracya spełn iła w Sejm ie 

swój Cibowiąizetk. Dobrze dopilnowała-' spraw  
robotniczych, Rozum nie w alczyła o ustaw y. 
W ytrw ale i rozw ażnie broniła  zdobyczy ro ­
botniczych."

A dalej:
„Przechw ałki socyalistów  o tern, jakoby  u- 

staw y o ośm iogodzm nym  dniu pracy, o ka­
sach chorych, o ochronie lokatorów  są  ich 
d z id  om. w yssane są z palca."

M ożnaby się uśm iać n a  w szystkie tony  — cha, 
cha, chi, chi! — z tych  chadeków  z ,*ohjenowe- 
go‘‘ bloku!

Mlichalaki spojrzał n a  groźnego Gdyka i om al 
nic u trac ił języka w ustach! Dopiero, gdy Ochło­
ną! — sta l się zdolny w yjaśnić, co go w strzym a­
ło od zam achu  n a  8-godziany daień pracy!

Ale rzekom i „pogromcy" M ichalskiego zapo­
m nieli o jednem  że... n ak azan o  im  być ósem ka- 
rzam i, że są ogonkiem  „Chjeny", a  „C hjena" 
może poruszać tym  członkiem , odw rotnie zaś —•

ogonek „C hjeną" poruszać nie może!
A „C hjena"? Wsza.lcże ona tegoż p. Mi®- 

skiego, wroga ośm iogodzinnego dn ia  • pra 
chce obdarzyć senatorsk iem  krzesłem , wyp*®4 
go na  swojej liście państw ow ej! „

Dalej: ks. Lutosław ski, który przecie jest b1 . 
gilem „Chjeny" — tu  w Sokole — przem a"'*1* 
tcm. że w w id u  gałęziach pracy  m ożnaby i-01̂  
ników  „dobrow olnie" godzących się na db1̂ ,. 
te rm in  pracy, wyzwolić z  nak azu  dnia 
godzinnego!

Trzeba się liczyć z tern, że ludzie wiedza » 
się obok dzi ije i pmasku w oczy sobie s y p ^  
dadzą!

Odezwa chadecka to ń o zy  się słowami: 
czytaj i oddaj innem u!" Powinno tu  być: 
czytaj — uśmiej się i oddaj innemu, aby 
pośm iał!" ^

Ale nowe dziwo: „Zwycięska chadecya". ^ • 
w życiu rcboitniika odegrała, jak głosi, tak ^  
cydu jącą rolę, w drugiej olbrzym  ej odefflWi? . 
poznała c a  wet w artość sw ojjgo sławnego 
lina!

Podpi-sano fę odezwę: .v
„R ada Naczelna C hrzęścijeńsko-N a^^j 

wego S tronnictw a P racy  (Chrześcijań6® 
Dcmoikracyi)" a,

Chadi cy  są  zatem  w loku  zmiany swego **|u 
du, — dotychczasow ą nazwę sw oją zaipuk<ń* 
tym czasow o w nawias.

Jak m askarada — to m askarada! ^
Tylko d la  waszego geszeftu p o l i ty c z n ^  jj, 

nie wzywajcie, panowie chadecy, imienia U0,8 
go nadarem no! ^

A ostatn i p u n k t odezwy brzm i: „Odród*
Polskę w C hrys usic!"

A pod tym tyluletni: ^
,.Zbierajcie składki; na fundusz wył*7 

Clirześcijańskiej Demokr.icyi. Uczę»2C®̂ 
na zebrania, paiez nas urządzano! . 
K olportujcie d ruk i nasze i od>j®wy i

N a p a d  b a n d y  b o ls z e w ic k ie !  
n a  w s c h o d n ie  p o w ia ty
Wyprawa pojieyi i wofska na połów napastników t

Przedw czoraj podaliśmy. Iż w powiatach Zbo­
rowskim i brzeżańskim grasuje banda bolsze­
wicka. Obecnie nadeszły szczegółowe wiado­
mości z tam tych stron.

Banda ta, do której należą przeważnie prze­
byw ający u bolszewików zbiegowie ze wschodniej 
Małopolski, dobrze uzbrojona i zaopatrzona w ka­
rabiny maszynowe i ręczne granaty, operuje na 
koniach i lekkich rosyjskich wózkach. W ataha 
ta  w  sile kilkudziesięciu ludzi w  tajemniczy 
sposób nadciąga od strony Kamieńca i w ubie­
głą niedzielę popołudniu zjawiła się we wsi Ja- 
chowce, pow. Zborowskiego. Część ,,molojców“ 
otoczyła dw ór, w którym  przebywał właściciel 
folwarku dr Heine ze Złoczowa i dzierżaw ca Fi­
lip Roth. Zrabowali tam garderobę, biźuteryę, a 
następnie poranili kolbami Rotha i zabrali ma 
10 milionów marek, przeznaczonych na odbu­
dowę młyna. Roth udaI się do Zborowa, a na­
stępnie do Tarnopola, gdzie zawiadomi! w ła­
dze o napadzie.

Banda następnie udała się do Zubowiee, a  stąd 
do Mszany, „rekwirując" po drodze konie u chło­
pów. Po przybyciu do Jarczow icc, obrabowali 
kilku zamożnych gospodarzy Polaków, a potem 
urządzili sobie ucztę w domu kolonisty Stan­
greta. Po przenocowaniu w ataha udała się do 
wsi P łauczy w powiecie brzeżańskim. Tu o go­
dzinie 7 rano w padła do posterunki! policyi, gdzie

zam ordowała komendanta posterunku, l^ r0'r t 
bezwladniła część polieyantów, których 
dziła z sobą- Dwóch posterunkowych 2 
zbiedz przez okno. .. pa

Następnie banda udała się do Augustów -fil 
folwark zdemobilizowanego oficera l^ allSli,|t $  
„komendant" bandy po polsku ośw iadczym y 
przeprowadza rewizyę. Po zrabowaniu f  
gotówki i biżuteryi, kazano zbierać się 'k , tyfl1
znom, których chciano zabrać z sobą. po»-, 
czasie nadeszła patrol, złożona z dwóch P°' 
cyantów  do tej wsi. Grasujący rzucili się 
stcrunkow ych i zastrzelili jednego z n*cl1’ s2^ '  
mu zaś prawie zupełnie odrąbano gl°'vVe 
Po tern m orderstw ie banda już nie na-^  jas ^  
Blausera i jego brata, lecz udała się 
pomorzariskich. ^, Qbs‘

Pościg za watahą rozpoczął się 
cnie znaczne odziały wojska i policy1 nie}$  ̂
okoliczne lasy. Banda podzieliła się ua r*3' 
odziały i posuwa się w kierunku potudue po­
licz. Z tej strony skierowano silne o - s} i#  
licyi i wojska, zaś od strony zachodniej z 
łącznikową spełnia oddział konnej P0, 
Lwowa. , . ua estV/

Podczas pościgu ujęto jednego z JeJ jujrża*J 
ków, ubranego w  mundur wojskowy, ^  
rosyjską czapką. Odstawiono go co 
Złoczowie.
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f a s z y ś c i  w  r z ą d z i e  w ł o s k i m
ch?°Wtl0CZe^n*e z Przesileniem w Anglii wybu- 
j °% takie przesilenie w Rzymie, a właściwie 
s piejące już od dłuższego czasu przesilenie we- 

0 w rozstrzygającą fazę. Jakaż jednak róźni- 
, , między Londynem a Rzymem, różnica taka,bką zachodzi między starem  państwem  o silnych

ustawach i w yraźnej fizyognomii politycznej a 
Ustwem miodem, którego politycy mają wlę- 

„ 3 temperamentu niż rozumu stanu! W  Anglii 
zasilenie jest wynikiem walki umysłów, w  Rzy-Diie łest ono wynikiem walki ulicznej, wynikiem

j ^ y c i ę s t w a  pafki i  sztyletu nad organizacyą. 
j a*Nya Giolitti—Mussolini jest znakiem czasu, 

najlepszą charakterystyka W łoch powojen- 
Z c“> w których — na w styd dla ich przeszlo- 

7~ faszyzm mógł stać się decydującym w pań- 
Jjj16 czynnikiem.
lvluss0Iini urósł na dyktatora w  tym stopniu, że 

a,°fe posyłać do szefa rządu de F acty  żądanie, 
ustąpił i może doprowadzić Giolittiego do 

Gania się z nim w spółkę. Faszyści wojują z 
dwoma najsilniejszymi we W łoszech stronni-

B a r n u m  &  B a i l e y
Lidzie w wfeku... sen a to rsk im  p am ię ta ją  
W ątpliw ie gościnę w K rakow ie słynnego 

- B arnum  a i RaAleya: wmiesieniie n iem al
G Poczekaniu kolosalnych budow li n a  Bło- 

■— przedstawienia, rów noczesne n a  k ilk u  
g, er>aeh: Konie, jeźdźcy, olbrzym y, k arły  ow io- 

kobiety; cały  poczet różnych besrtyj dra* 
C % c h  ze lw am i n a  ozeile! Czego tam  ni© by- 

w kaie.idaskom e zm ieniały  się wrażenia,
o-, ty nożne obrazy... Ale n ie  to  najbardziej 
p7ałamiało, lecz szalona, n iebyw ała re k la m a  
^P ^ed za jąca  zjawieni© się owej spółki „czaro- 
j  ^iów “ — form alne zasypywani© p lak a ta m i 
jjjf^n o w y m i każdego terenu , przez k tó ry  cyrk  

■ujeżdżał. F an tasty czn e  su m y  pożerała ta k a  
g j^ n ia !  A potem , po la tach  czytało się w ga* 
m ach, że cyrk  te n  — św iatowej sław y — uległ 

^ tro f ie  ogniowej.
Al© nie zginęła barnumówisika rek lam a: u  n a s  
pięR ją  endecy! 

b a d a j ą  ty lko  jed n ą  — nsieponęiną „chjeną”, 
Sta Szal rok lam y  ten  sam  i  podobni© szalone 

'Jy  c iska ją  n a  tan  cel!
Pot s tro n  k ra ju  sygnalizu ją  n am  ten
m  °P rek lam . Z B ochni np. nad esłan o  n am  

0ry dw ojakich odezw d ia sam ych  kobiet: je-

Podwyżka emerytur i poborów uczędników czynnych
^jńda m inistrów  uch w aliła  n a  posiedzeniu z 
la 18 bm., że pobory w szystkich  em erytów , 

'z ^zg lędn  n a  k lasę m iejscowości, w k tórej za* 
^ le lu ją , m a ją  być obliczane w edług umożn*- 
» ^stanow ionego d la M asy I. m iejscowości. W 

sPasób o d p ad ła  d la  w ym iaru  em ery tu r isit- 
•l&ca jeszcze do tąd  k la sa  II  m iejscowości.

Dailej uehw ałiiia R adą m in istrów  podniesienie 
zasiłku  comiesięcznego dla emerytów z dotych* 
czasowych 75 ptroc. poborów n a  100 proc. od 1 li­
stopada.

D ia urzędników  w  służbie czynnej i d la  ofice­
rów  R ada m in istrów  uch w aliła  n a  m iesiąc listo* 
pad  podniesienie pełnych poborów o 15 proc.

Buch wyborczy
^ feślcne listy do sejmu i senatu

Md ^lę-siom ych list kandydatów  do sen a tu  w 
fJ ództwie krakowiakiem  została  sk reślona  

h  Centrnnr m ieszczańskiego z tego powodu, 
k ^ ^ t ó j ą c y  n a  n iej kandydaci n ie nadesła li do 
Na j?yi, dcklaracyi, że p rzy jm u ją  kan d y d a tu ry . 
WiCz_ .̂c,ls_ tej figurowaili: 1) prezydent Federo- 
Nu,0, [ JólZef N oum ann, p rezyden t m. Lwowa, 3) 

Nd- 2 Podgórza,
ha z y 2 z powodu b rak u  d ek laracy i skreśdo- 
^iości ala lis ta  ńo Sejm u niezależnych ro ln ików  
kp£*kófn  * zgłoszona, w okręgu  Nr. 42
hę c. y  Powiait, z p. F ranciszk iem  W ójcikiem  

In',- ^ resz,cie cofnięta zosta ła  lis ta  ,,Jed* 
Mc na c ^ ę j "  z K azim ierzem  H ertzem  z Zerko- 

P^nwBiaem m iejscu .

W ni°^C2en3e orac obwodowych 
^ !syi wyborczych w Krakowie

^c‘C2:y e h 7 - Ń k s z o ś ć  obwodowych kom isyj wy- 
"',vcj diZołL Krakowi© wygotowało, p ro to k ń y  ze 
fiych j z podaniem  liczby wniesio-

atw ionych rak lam acy j, p rzedk ładając

a k ta  wyborcze okręgow ej kom isyi wyborczej, 
celem  za tw ierdzen ia  uzupełnionej listy  wybór* 
czej.

Obecnie należałoby jeszcze wygotować apis 
zm arłych wyborców i tychże skreślić z  listy .

Sąd najwyższy o zażaleniach 
wyborczych

W arszaw a. (PAT). „K uryer P o ran n y 1’ podaje: 
W  poniedziałki i w to rk i każdego tygodnia w są­
dzi© najw yższym  odbyw ają się posiedzenia po­
święcone rozpatrzen iu  spraw  wyborczych. Do* 
tychezas zgłoszono 30 zażaleń, z k tó rych  kidka 
zostało już  rozpatrzonych,

—--—-—a* tf
Zgromadzenie w Starym Sączu

W  S tarym  Sączu odbył się wiec wyborczy w  
siali „Sokoła” w d n iu  14 bm. o godz. 7 wieczór. 
W obec licznie zebranych  robotników , u rzęd n i­
ków i  m ieszczan zagaił wiec tow. W iśniew ski, 
poczem w ybrano tow. M arszałka K aro la prze­
wodniczącym , sekretarzow ał tow. Jaw o r K azi­
m ierz. R eferent tow. Malisz z K rakow a przed­
staw ił sy tuacyę i cele P. P . S., om aw iał działal­
ność posłów socyalistycznych w sejm ie i pod­
d a ł k ry tyce  działa lność endecyi. Yv końcu refe­
re n t postaw ił rezolucyę w yrażającą wotum zau­

fa n ia  posłom  sacyalisiyeznym  i ośw iadczającą 
się za lis tą  Nr. 2. Rezolucya została w śród okla­
sków i okrzyków  n a  eześć PPS  jednogłośnie u- 
chw alona.

ctwami: z socyalisfami i klerykalnymi ludowca­
mi (popolari), wojują rzekomo w imię „wolności 
i honoru” Wioch, a sw ą bezwzględnością dopro­
wadzili do tego, że w ładza państwowa przed 
nimi skapitulowała a najstarszy i najpodlejszy 
polityk wioski stają w jednym z nimi szeregu.

„Bestya porządku” — tak można nazw ać ruch 
faszystowski — ujarzmiła reprezentanta monar- 
chizmu na tak długo, dopóki nje uzna, że czas 
na złamanie tęgo narzędzia, na pokazanie p ra­
wdziwego oblicza. Do czego nowa koalieya dą­
ży, nietrudno odgadnąć, jeżeli się zna krw aw ą 
przeszłość jednej a zdradziecką politykę drugiej 
jej głowy. W  tym  stanie, zagrażającym  spoko­
jowi wewnętrznem u, W iochy szykują się do sze­
rokiej działalności w  dziedzinie polityki zewnę­
trznej: do „ratowania Austryi, do konfliktu z 
Jugosławią, do czynnej roli na Bliskim W scho­
dzie itd-

Najbliższe tygodnie okażą, czy nowa koalieya 
stanie się dla W łoch hasłem do wojny domowej.

d n a  w im ię tro sk i o  głodne i nagi© dzieci woła: 
„dość rządów  lewicy, a  w ięc socyalistów ”... in u a  
tióm aozy, że ty lko  ósem ka spraw i, „aby m ężo­
wie W asi szanow ali ognisko rodzinne i Saikra* 
m rn t  M ałżeństw a”, „aby dobrobyt zakw itł w 
każdym  polakom dom u’.... i  t. d. W  dw u p u n ­
k tach  rek lam y  „chjcn istyczne” ró żn ią  s ię  od  
ow ych daw nych Barnum owskiich.

I. R eklam y B aroum a, jakkolw iek  sensacyjne, 
n ie  daiwały fałszyw ych obietnic.

II. Chociaż p isaliśm y, iż n ie  było zak ą tk a  w  
okolicy, gdzieby agenci B a ra n in a  nie rozrzucili 
jego p lakatów , ta k  iż chłopkowie, p rzyjeżdżają­
cy n a  ta rg i do K rakow a, zasypyw ali kupu jących  
py tan iam i:

Co to aa „cyrkus” m a się zjaw ić? —  nie 
posuw ali jed n ak  swojego n a tręc tw a i bazeere- 
nioniałności do tego stopnia, iżby ważyć się mieli 
na profanowani© m urów k ośc ie lnych , — tylko 
do modłów przeznaczonych.

Tymczasem, jak  nam  donoszą z Bochni, ode­
zwy endeckie rozdaw ano tam  w kruchcie k o ' 
śoiielnej.

Impieeiairyowie „chjeny” m niej okazali sk ru ­
pułów, niż tam ci.

Zgromadzenie w Limanowe]
O dbyty 15 października na rynku w  Limano­

wej wiec P PS  był wspaniałą dem onstracyą za 
listą socyalistyczną Nr. 2. Tłumy robotników i 
włościan zgromadziły się koło trybuny, z któ­
rej zagaił tow. Jan Łysek, poczem na wniosek 
jednego ze zgromadzonych został jednomyślnie 
obrany przewodniczącym. Następnie przem awiał 
referent tow. Malisz z Krakowa. Grupka ludzi 
zwolenników „Chjeny” usiłowała przeszkadzać, 
lecz otrzym aw szy od referenta należytą odpra­
w ę i wobec stanowczego w ystąpienia zgromadzo­
nych, musiała w  końcu umilknąć. Również ob- 
noszane przez chłopców tablice w zyw ające do 
głosowania na 8 zostały przez robotników usu­
nięte. Referent przedstawiając działalność na­
szych posłów w  sejmie, poddał pod sąd zgrom a­
dzonych nikczemną działalność „Chjeny”, która 
chce wprow adzić reakcyjne rządy w  Polsce, 
zagrażając bytowi państwa. Częste okrzyki na 
cześć P P S  i Naczelnika państwa wznoszone 
podczas przemówienia referenta w skazyw ały  po 
czyjej stronie stają zgromadzeni. Postawiona 
przez referenta rezolucya za listą Nr. 2 została 
jednomyślnie przyjętą. Następnie zabrał głos tow. 
M atkowski Jan, który  w ezw ał zgromadzonych 
do najżywszego udziału w  w yborach i agitacyą 
za listą Nr. 2. Gdy mimo wezwania przewodni­
czącego nikt z endeków nie chciał zabrać głostt, 
zgromadzenie zakończono.

Wiadomości polityczne
Stan spraw polskich przed L i g ą  

narodów
Deletgat połsiki w  Lidze narodów , pirof. Aake- 

nazy, w czasie siwego pobytu  w  P aryżu , udzielił 
p rzedstaw i ci ©łowi agencyi w schodniej następu* 
jących  inform acyj o obecnym  stani© spraw  po l­
skich, k tó re  były poruszane n a  w alncm  zgrom a­
dzeniu  i  n a  R adzie L igi narodów . Olrróit —■ o* 
świadczył p. A skenazy — ja k i przy jęły  w Gene­
wie: k w ssty a  G dańska, Litwy, M ałopolski w scho­
dniej o raz sp raw a m niejszości narodow ych, po* 
zw ala nam  z zupełnym  spokojem  patrzeć  w 
przyszłość. W  porów naniu  z ubiegłym i zebran ia­
m i Ligi narodów , sy tu acy a  Połsiki n a  trzeciem  
w alnam  zgrom adzeniu  znacznie się popraw iła. 
W  zw iązku z  tem  należy  podnieść w ybór m in i­
s t r a  Chodźki n a  przew odniczącego kom isyi diru* 
giej o raz fak t, iż w sfe rach  m iarodajnych  pod­
niesiono sam orzu tn ie  spraw ę k an d y d a tu ry  P o l­
sk i do R ady Ligi. Ten niezaprzeczalny w zrost 
naszego znaczenia m iędzynarodow ego możemy 
zawdziętozye w spólnem u w ysiłkow i całego maro* 
du oraz stanow czej i  rozw ażnej postaw ie rząd u  
polskiego. Oczywiście pozostał jeszcze cały sze­
reg  kw estyj n ieuregulow anych, k tó re  s ta n ą  
przed n am i n a  najbliższej sesy i R ady Iilgi. Mia­
nowicie rząd  kow ieński wniósł przed forum  Ligi 
oskarżenie pod adresem  rząd u  polskiego z po* 
w odu rzekom ego złego trak to w a n ia  m niejszości 
narodow ych w Polsce, O skarżeń tych  nie w aham  
się nazw ać zw ykłem  oszczerstwem , k tó re  zasłu ­
guje n a  energiczną odpraw ę. Są rów nież sp ra ­
w y sporne, dotyczące naszego sto su n k u  z wol* 
nom m iastom  G dańskiem . W  każdym  razie  m u ­
szę stw ierdzić, ni© przooczając trudności, z  ja­
kim i się jeszcze spotkam y, że osiągnęliśm y po* 
w ażny rezu lta t. Nasiz© stosunki z Ligą narodów  
stały  się norm alne. Jost to w znacznej części za­
sługą  dwóch głównych kierow ników  p rac  Ligi, 
w yw ierających wpływ tak  zbaw ienny n a  p rze­
bieg jej prac, m ianow icie p. B ourgeois i Bal* 
foura.

Program angielskie] partyi pracy
Przyw ódca angielskiej p a r ty i robotniczej H en­

derson wygłosił w N ew port mowę, w której 
przedstaw ił program  swej party i. W  pierw szym  
rzędzie postanow iła ona zw alczać w szelkie orga- 
nizacye przemysłowców, następni© dążyć do u* 
s ta len ia  m inim alnego w ynagrodzenia d la  każ­
dego robotnika, dalej przeprowadzać kontrolę 
produkcyi przez robotników  oraz reform ę finan ­
sową na  podstaw ie opodatikowamia w edług zdol* 
ności p łatn iczej. P a r ty a  postanow iła  również 
dom agać się znaczniejszych oszczędności w b u ­
dżecie w ojska i floty oraz podjąć akcyę za utw o- > 
rżeniem  zw iązku obejm ującego w szystkie naro* 
dy, k tó ryby  był w stan ie  u trzym ać pokój.

- O O O  —
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K R O N IK A
Kraków, 21 października.

Rccznfca wyswodzeoia Krakowa
z pod panowania austryackiego

(k) W e w torek 31 bm. jako w czw artą  rocznicę 
w ysw obodzenia K rakow a z pod panow ania au> 
BUry&icikiego odbędzie się tiad y cy jn a  zm iana 

•w arty n a  strażn icy  wojskowej w R ynku gl. Na 
odbytej wczoraj konfem cyi w m agistrac ie  u- 
8 talon o program  obchodu rocznicy. Obcłtód roz- 
jpodzniie się uroczyskom nabożeństw em  w kos 
ściele Maryaiokim, poczom uczestnicy obchodu 
w dadzą sdę pod. strażnicę. W m iędzyczasie w yru ­
szy z koszar Jagiellonów  n a  Podgórzu oddział 
żołniorzy jjoprwedzony o rk iestrą  kolejarzy ze 
Sztandarem , ofiarow anym  13 p. p. przoz stow a­
rzyszenie „Gwiazda", podobnie jak  to  m iało 
m iejsce w pam iętnym  dn iu  31 październ ika 1918 
rok u . Oddział podąży ul. K rakow ską, S tradonr 
i  G rodzką pod strażnicę, gdzie n astąp i uroczy* 
s ta  zm iana w arty.

Żołnierze, biorący udzia ł w te j zm ianie w arty  
będą podejm owani śniadaniem  i po d w lecz o r- 
jkiem przez p. Noworolskiego, zaś obiadem  i ko- 
lacyą przoz w łaścic iela  k aw iarn i Centnalnej fi. 
Górskiego.

— o o o - —
Jubileusz sześciu drukarzy

Orgawkzacya d ru k arzy  krakow skich u rządza 
w niedzielę 22 bm. o godzinie 11‘30 przed połud­
niem, w siali Strzeleckiej, uroczystość jub ileu­
szową dla uczczenia 50-lepią pracy zawodowej 
sześciu towarzyszów sztuki d ru k a rsk ie j.

P ierw szy z jubilatów , ś. .p. Józef B andura, nie 
doczekał tej uroczystości, zm arł bowiem 15 kwie 
Źraita b. r. Urodzony w Krakowie w roku  1857, 
był jednym  z założycieli „Ogniska” d ru k a rsk ie ­
go i D rukarn i Związkowej, prezesem Stów. eme­
ry ta lnego  „Siła“ i uczesti; ikiom. pierw szych ta j­
nych  organśzacyi socyalistyctznych w  Krakowie, 
Cześć jego pamięci!

Dalsi jubilaci są. następu jący :
Józef Dzlubanowski, urodtz. w Krakowie w r. 

1860. b. prezes „Ogniska" i b. skarbnik  Związku 
drukarsk iego , obecni© d y rek to r D rukam i Zwią­
zkowej.

Karol Kowalski, urodź, w K rakow ie w r. 1856, 
b. skarbnik  drukaraikfcg Kasy chorych i b. biblio­
tek a rz  „Ogniska".

Emil Ktirbel, urodź. w  Bernie M oriw skiem  w 
r . 185S, m aszynista drukarrid U niw ersy tetu  Ja­
giellońskiego.

Leon Misiolok, urodtz. w Dębowcu w r. 1858, b, 
presje® krakow skiej filii Związku d ru k a rzy , za­
służony działacz PPS, obecnie pościł sejmowy, 
Scochany i szanowany przietz ogół towarzyszów,

Emil Pniow er, urodź. w Krakow ie w r. 1852, 
Obecnie składacz w drukarn i Anczyca.

Sędziwym jubilatom  sk ładam y najsordeczaiej. 
s®e życzenia.

Cześć pracy , cześćI
— o o o  —

Apelscya w sprawie prof. dra Re«n*
holda i ad«v. dra GoSdbie.fcla

(k) W czoraj do sądoi okręgowego k a r 'a g o  w 
Krakowie, jako apelacyjnego, w płynęły a k i i  w 
spraw ie procesu prof. dr. R einholda i adw. dr. 
Goidblaitta, k tórzy zostali skazani za obrazę pro­
k u ra to ra  podczas rozpraw y w procesie przeciw  
fałszerzowi koron czeskich Dróhliebowi. Na aku  
■tek odwołania od w yroku, zarządzono ponowną 
rozpraw ę przed trybunałem  apelacyjnym ; Począ 
,t£kowo pa-zydzielono s p rw ę  skazanych adw oka­
tów s. s. o. Jendlow i, por. icważ jednak  dr. J err 
d jl  był św iadkom  w tierj spraw ie, przydzielono 
ak ta  s. s. o. Matrkiewieżowi. W  najbliższych 
dn iach  s. s, o. M arkiewicz óznaozy term in roz­
praw y, k tó ra  odbędzie się prawdopodobnie przy 
•końcu b. m iesiąca lub w początkach listopada.

O O O —

POSIED ZENIE KRAKOW SKIEJ RADY MIEJ* 
SSIES odbędzie się w przyszłym  tygodniu.

(k) TRAMWAJ NA POS-CTOWIE RATUNKO. 
W E. Dzięki życzliwości dyr. F ischera, w niedzie-
• v dn ia  22 bm , odbędzie się w wozach tram ,w as,

„ N A P R Z Ó D "

jowych zbiórka n a  pogotowie ra tunkow e. B ilet 
tram w ajow y będzie kosztow ał w tym  d n iu  100 
m k., z czego 60 m k, p rzeinaczonych będzie na

N a piątkow em  posiedzeniu m iejskiej kom isyi 
aprow izacyjnej przedłożył w iceprezydent d r Bo. 
b row ski w niosek $ w spraw ie podw yższenia kre* 
d y tu  aprow izacyjnego z 200 n a  300 m il. m arek  
o raz  omówił spraw ę ap ro w izac ji m iasta . G m ina 
scaopatnuje obecnie ludność w tan i cli łeb i cu ­
k ie r. Z począiikicm lis topada  m ają  nadejść wię­
ksze ilości drzew a. Z iem niaków  8 w agonów już 
nadeszło, k tó re rozdzielono m iędzy zak łady  do* 
broczynne. następne tran sp o rty  rozdzieli się 
m iędzy p rzekupki celem rozsiprzedaży ludmfścL 

W  dyskusyi r. m. di1 S chneider wyraził podzię­
kow anie j uznanie wiceprez. Iow. d r B ablów , 
sk lenm  za s ta ra n ia  o dostarczenie cukru ,

R. m. tow. Z ifier w ystąp ił przeciwko przydizie* 
len iu  cu k ru  endeckiem u „Rozwojowi". gdyż 
tenże nie jes t współdziel nią i cuk ier odsprzeda­
je kupcom , sku tk iem  ezogo p ra sa  a tóku je  m agi­
s tra t, że sprzedaje cuk ier kupcom . Tym czasem  
zarzu ty  tó są niesłuszne. Również zibagateliaowa* 
no zupełnie a tak i .^Wolnego Słow a" jak o  nle- 
um sad m o n e i w prost śmieszne.

cele pogotowia ratunkow ego. Spodziewamy ^
żc publiczność poprze szlachetną akcyę dyr1̂ ' 
to ra  F ischera.

Nr- 23-

R, m. d r Lang bron.il się przed zarzutem . ^  
koby spółka „Jajo" ogalacala  k ra j z ja j p 
wywóz ich zagramilcę. M ianowicie „Słowo P0? 
sk ie" zaatakow ało  prez. N owaka, że udzMI 
spółce „Jajo" zezwolenia na wywóz 50 wagoflć* 
ja j, w zam ian za co m iał o trzym ać pieniądze 1,9 
fundusz wyborczy stronnictw a Unii naród0*'0* 
państw ow ej. Dr Lang stw ierdza, że „Jajo" otr*?' 
m ało zezwolenie n a  wywóz tylko 18 wagonć 
ja j (zaś żydowskie firm y stokiIkadzleeiąt wa?° 
nów), a  w iadom ości o interw cncyi prez. Nowa14'  
i funduszu  wyborczym są niepraw dziwe, 
on raczejby dał pieniądze n a  fundusz wyb°ic2' 
chjony.

R. ni. tow. Z łffer zaatakow ał d ra  Langa, v 
on zam iast troszczyć s ię 'o  konsum entów  sta1 
się o wywóz ja j zagranicę, co jest przyczyną °' 
becnej drożyzny jaj.

U chw alono w niosek wiceprez. tow. dr. Bob110' 
wskiego w sprawie k redy tu  aprowizaeyjn®?0’ 
k tó ry  podniesiono do 500 m ilionów  m arek.

Prawosławny arcybiskup na Bielanach
fk) Jak  się dow iadujem y, praw osław ny  arcy- decyzyi Synodu biskupów  praw osław nych w ^

b iskup  wileński E lcutoryusz, w tych dniach  m a Czajowie zarządca dyecozyi w ileńskiej arcyJ^
być pizew ieziony do k laszto ru  0 0 . K am edulów  kup  E leutoryuse został pozbawiony z a rzą d u ^
n a  B ielanach pod Krakowom, gdzie m a pozo® ia- dyecezyą i wywieziony przed tygodniem  z '
wać aż do odw ołania. J a k  w iadom o n a  sk u tek na.

W y ja z d  ro b o tn ik ó w  do F ran cy i
Francuzi skupu ą w Polsce psy owczarskie

(k) Jak  się dow iadujem y, p an u je  w dalszym  
c iągu  wielkie zapotrzebow anie górników  do ko* 
p a lń  we F rancyi. Górnicy w yjeżdżają codziennie 
z O św ięcim ia m alem i party am i. Górnicy, k tórzy  
spóźnili się do poprzednich transportów , jako  
też nowi górnicy w wieku do 40 roku  życia m o­
gą się zgłaszać codziennie w urzędasie pośredn i­
ctw a p racy  w Oświęcimiu,

Zapotrzebow anie robotników  rolnych  do go* 
spodaustw  ro lnych  we F rancyi znacznie się 
zm niejszyło w skutek u s ta n ia  robót sezonowych. 
Obecnie potrzeba n a  w yjazd dw ustu  kilkudzie­
s ięciu  robotników polnych. W  bieżącym  m ie­
siącu  odchodzą tran sp o rty  z K rakow a dn ,a  23 i 
31. P rzy jm uje  się ty lko  fachowych robotników  
rolnych. W skutek  intortzywnej pracy  picy wy* 
k opyw an iu  aiem niaków  zgłasza się obecnie b a r­

dzo m ało  robotników  rolnych w urzędzie po- e 
nictw a pracy w Krakowie, n a to m iast są l'cZ' 
zgłoszenia rzem ieślników  i robotników  fabD’ , 
nych. P .v y  jęcie zależy od zdania egzam inu \>r$ 
fachow ym  ro lnikiem  w Krakowie, od uz'ia” 
za zdolnego przez lekarza franru .sklego w
znaniu . W skutek tych trudności, m ogą być Pj
jęci tylko zdrow i j silni, o raz dobrze kwaJ1*1 
w ani robotnicy rolni. ^

Z Francy! nadeszło też zapo‘rr?<jbowanie 
wiczarzy, k tórzy  unogą wyjeciiać z psam i owe* 
sk im l Równcicż delegacya rolników  fraincu^ 
w K rakow ie poszukuje do k u p n a  psy o w '^
sfcio.

Wj*os®rie po trzeba także k ry s ta l iz a to f^
fabi-yki cu k ru  wre F ra n c y i  '

<ł°

Tragedya wdowca
(k) Na Pófwsiu Zwierzynicckicm przy ul. Ko-- 

ściuszki 35, mieszkał Szymon Sikora, piekarz, 
pod którego opieką byip jego 12-miesięcznc dzicc 
ko, gdyż żona um arła przed miesiącem. Jak zw y­
kle wczoraj przed wyjściem do roboty Sikora 
•gotował na prymusie śniadanie dla dziecka. Nie­
wiadomo z jakiej przyczyny ogi$ń od prym usa 
opanował Sikorę, który  stanął W płomieniach.

P rzerażony złapał dziecko na rękę ! £ 0̂- auii 
oknie począł krzyczeć ratunku. Sąsiedzi 
do pokoju i w yrw ali z rąk płonącego .
dziecko. Nieszczęśliwy padł omdlały na zie U
\\t __ _ ___ _ t.  i- 6 Ćil-nrfi * .W ezw any lekarz pogotowia zastał Sikor? y, 
w  agonii z powodu poparzenia III i IV
Przewieziono ofiarę wypadku do szpital0-* 
beznadziejny. Dziecko zabrali sąsiedzi.

Porwania i odarcia dziewczynki z odzieży
Z W arszaw y donoszą: ,
W  dniu onegdajszyrn w racała ze szkoły u- 

czenica drugiej klasy jednego z gimnazyum, Ire­
na K. i zatrzym ała się przed w ystaw ą fotografi­
czną przy ul. M arszałkowskiej 98. Po chwili zbli­
żyła się do niej jakaś dama tęga, w ysoka, bru­
netka, i wszczęła z nią rozmowę, pytając jak jej 
na imię, ile ma lat itp. Gdy dziewczynka odpo­
wiedziała na pytania, nieznajoma wielce urado­
wana odrzekła, że posiada córkę także tego 
imienia i tego wieku i poczęstowała Irenkę cu­
kierkami. Po kilku minutach Irence zrobiło się 
niedobrze; nie mogła słowa przemówić i poczuła 
jakieś mdłości, przytomności jednak nie straciła. 
Dama odprowadziła ją na dworzec Główny i za­
brała ją z  sobą do pociągu, opowiadając po dro­
dze, że jest właścicielką wielkiego majątku pod 
W arszaw ą, da jej owoców i z powrotem odwie­
zie do mamusi. Po przyjechaniu do Grodziska, 
dama z Irenką w yszła z wagonu, udając się 
pieszo w dalszą drogę. W eszły do lasu ! tu na­
gle ze słodkiej damy zrobiła się brutalna wiedź­
ma i poczęła dziewczynkę rozbierać z ubrania. 
Zabrała jej połto, sw eter, r lenkę, nawet buci­
ki i pończoszki 1 zostaw iła tylko w halce i boso.

Dziewczynka usiłowała krzyczeć, ałe w | c „r2ń 
taina kobieta zaczęła ją bić po głowie i tvf,oSta' 
Dokonawszy rabunku okrutnica zbiegła* * 5jj 
wiając dziewczynkę samą w łesie. R(.’J" i b0s° 
już ciemno, gdy irenka obdarta z ubrania 
dostała się do plantu kolejowego i droga P 
co tchu w kierunku W arszaw y. Po drodze ^
razy potknęła się i upadła. Podniósłszy sie 
mi, znów biegła i tak dopędziła budki -drd> °
kolejowego już pod Pruszkowem  i t31]1 j^nio00 
znalazła chwilową pomoc i opiekę. Zawiań
policyę w Pruszkowie, skąd telefoniczni . ^ 3! 
znać policyi w W arszaw ie I ojciec ' 'L zav/5r‘ 
Jeszcze w nocy i przywiózł córkę do W 3 

Zaznaczyć w ypada, że dziewczynka . 
na w nowe ubranko, gdyż ojciec jej b
iunkeyonaryusz państwowy, otrzymawszy
tych dniach 3-miesięczną pożyczkę, cała ‘ 
znaczy! na ubranie dzecka i to ubranie P ^o- 
podobnie było przyczyna porwania, w ic,.7:cckic^ 
wiem sądziła, że~ina do czynienia z_ V,:ała s. 
ix)gatych rodziców. Gdy jednak dowie 
od dziewczynki, że ojciec jej jest ty .k° je 
kiem skromnym, dokonała tylko ra i  
garderoby i książek, poczem zbiegła*

S p ra w y  a p ro w iza c y jn e  m . K rakow a
Jaja endecyi czy O. U. P.?
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W KONSULACIE NIEMIECKIM W  IR A K O .
WIE (W ar soaw-sika 7), u rzędującym  od 1 paź* 
dziernika. o tw arto  obecnie oddział paszportowy, 
który urzęduje d la  publiczności w godzinach od 
10 do 1.

Ko m u n ik a t  o  s t a n i e  p o g o d y , w ydm y
w piątek ‘20 października o godz. 7‘40 wieczó’*, 
^ed iug  danych państwowego In s ty tu tu  meieo- 
fologicznego w Wars®awiie: S tan atruoisfó *y 
W skutek u tworzenia się wyżu barom etryca '.-ągo 
Bad Polską nastąpiło  w dniu dzisiejszym ogólne 
I*oJetpsa'nie sią s tan u  pogody. B rak większego 
^"Chmurzenia spowodował znaczne obniżenie się 
Icm poraiury, która w nocy praw ie wszędzie spa­
dla poniżej zenu. W godaii. ach  porannych  w a­
hała się od 1 (Bydgoszcz, Białystok) do 2 stopni 
(Kraków), po południu  podniosła się przeciwnie 
do r>—e stopni. W Krakowie tem p era tu r a 3‘7, ma- 
iimuim 4‘3, m innuum  0‘8, pochm urno. Prognoza 
na sobotę: Pogodnie, wzrost zachmurzcinia i o” 
Pndy, przeważn e w Polsce północno-zachoii iej, 
Btfcjscanja przym rozki, w iatry  zachodinie.

Z TEATRU SŁOWACKIEGO. Dzisiaj premi ira  
kom ejyi nieznanego jeszcze u  nas „Głosu niele­
tnich". Kameralny u tw ór Lange‘g» wchodzi r.a 
Misz po luz pioi^wszy w Polsce. Pomimo woelkle- 
8o, od miesięcy niewidzianego sukcesu  sztuki 
Jewrcp owa, w prow adza dyrekcya już  dzisiaj 
Awiużą nowość tak, aby obie sztuki g rane były 
^Pmcmśiain w ciągu przyszłego tygodnia. W obec 
tego „M arya S tu a rt11, „To oo najw ażniejsze11 i 
••Głos nichitnich11 zaw iera rep e rtu a r dwóch naj- 
hhżsizych tygodni. W okresie świąt za dusznych 
hędą wznowiione „Dziady11 oraz „M łynarz i jego 
CĆMika11.

2 TEATRU BAGATELA, Dziś i ju tro  arcywe- 
®°ła farsa francuska „F loretta  i P a tap o n 11 M. 
llennc(iuin‘a. Dziś. w sobtę po południu, po ęer 
łtacb 50 % zniżonych „Świt, dzień i noc11 D. Nic­
k i e m  i ego, po raz ostatni z pp. M alicką i Wę- 
fciftnko. w 'n ied z ie lę  po po łud  iu po cenach 40% 
111 lżonych „Sublokatorka11, kom edya Grzymały- 
^kd,łuckiego. W poniedziałek wznowienie »z uki 
G- Zapołsfciej „Carewicz11. W popisowej roli Soni 
^.'■Wąpi gościnnie trzykro tn ie  a rty stk a  sceny 
Warszawskiej, p. Anna Zielińska, rolę carewi-jaa 
Srać bęjtzie p. Węgiiiorko. W przygotow aniu sztu­
ka W eroriuza pt. „W ędrowiec i kobieta*1, k tó ra 
il*0 wysuwiieniu w tea trze  Bug us la w skiicgo w 

uraza wite spo tkała  się z w ie lk im  zaint.iroso' 
^'aniem. Próby pod kierunkiem  p. W ęgielki do* 
hicgają do końca.

°P E R A  i  OPERETKA. O peretka Gil burta  
•>I\&:ężnio»ka Olała11 g ran a  będzie dziś w sobotę,
* udziałem najw ybitniejszych sił operetkow ych. 

Ulr,-) w niedzielę o godz. 3‘30 po południu , po
^ńiiżionych cenach opera M oniuszki „S tra sa iy
<J\vór“, wieczorem „Łabędź jge W schodu11.  _

W W IECZORZE OPEROWO - OPERETKO- 
WYM w  wielkiej sali S tarego T ea tru  w ystąp ią 

czw artek 26 października o godz. 8 wieczorem 
hp. artyści: Juliia Godlewska. Stefan Ślęrzik,
'Yanda M odzelewska i Nina Dolińska. A kom pa. 
^ 'am ent p. prof. Lipski. B ilety do nabycia w 
k ręg am i S. A. Krzyżanów skiogo, Rynek główny, 
Gibfe A—B.

V* KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Kia i a a _-B 1. 39) odbędzie się 21 bm. o  godz. 7 
Wieczór I. w ykład p. dr. Melanii Gnalaryńskieij
* ^"klu „M uzyka rom antyczna11 p. t. „S chubert11 
4 iUti&tracvą muzyczną. Zarząd Kollegium orga- 
fttu jo  szereg aktualnych w ykładów p. t. „Spo- 
tftczrńatiwo i wybory11 ,z których pierw szy wygło- 
^  Prof, (jr . Krzyżanowski we środę 25 bm. p. t, 
”Sejm a finanse państw ow e11.

KONCERTY: ARNOLDA FOELDESYEGO w 
22 bm. i A dam a i  Ewy B-idnr w dniu  23 
odbędą się nieodw ołalnie. B ilety do naby- 

a u B raci L ipskich. S ław kow ska 8.
W i e c z ó r  AUTORSKI klubu poetyckiego „Hi- 

P^rbola11 odbędzie się w sobotę 21 bm. w sali Ko* 
j rn ik a  U. J. Początek o g. 7 i pół wieczór. U- 
'v°ry  recytu je  Z. B roński.
K in o  p o u c z a j ą c e  m u z e u m  p r z e m y s ł o ­

w e g o  w yśw ietla w sobotę 21 bm. 3 program y 
8°d*. 5 g 3q> g. w niedzielę 22 bm. 4 p rogram y 
srodz. 3.30ł 5 6.30, 8; w czw artek 26 bm. 3 pro* 

|  atlly o godz. 5, 6130, 8, nowy program  rozryw -
* Wy P. t.: „Północna O dyssca11, w 5 częściach 

g a d a n i e ) .
H  ;a K Q a h —WAWCL. D nia 22 b. m. o godz. 
w ’ Pót przed południem  n a  boisko T. S. W isła  
Jnj6-Ya'k°wi'e odbędą ś ę  zawody football owe o 
■Bi i8.Ce w k lasie  A pom iędzy d rużynam i Ilak o ah  

(Kraków). Zawody te zapo- 
Się bardzo in teresu jąco  zie w zględu na 

do kl ° d rużyn  do zw ycięstwa i przejście 
eincł 8y A- Pierw sze zawody przyniosły zwy* 

h e lo w i  2:1.
Wsfci ANA PASKARKA. M ag istra t k rak o -
Ukarni^is ^ wlad®a adm in istracy jna  1. imstancyi, 

a i Seidnorową, w łaścicielkę p iek a rn i przy

„ N A P R Z Ó D *

ulicy  Zwierzynieckiej za sprzedaż bułek, m a ją ­
cych niższą wagę niż jest przepisana, n a  250.C00 
m arek  grzywny. Seidnerow a n aty ch m iast złożyć 
ła  karę. W idocznie d la  na ej jes t to bagatelka. 
P rzy tej sposobności nałoży zaznaczyć, że pano­
wie p iekarze nie s to su ją  się zupełnie do nowych 
Cenników, ale sprzedają chłeb i bu łk i po wyż­
szych cenach.

PODEJRZANE TRAN SA KG YE NA TANDE* 
SIE, W czoraj n a  ta rg u  tandetnym  aresztow ano 
28-iotn. F ranciszka Radom skiego, k tó ry  usiłow ał 
sprzedać różne przedm ioty garderoby podejrza­
nego pochodzenia.

CZY NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK? Oneerdaj 
w ydaliła  się z dom u pod 1. 3 przy ul. Ogrodowej 
37detnia M arya Felicya B ichałska, pozostająca, 
od 8 la t w służbie u p. M ikołaja Kochańskiego i 
do tąd  n ie  powróciła. Zachodził obaw a nieszczę­
śliwego w ypadku.

(k) POGRYZIONA PRZEZ KONIA. W czoraj 
n a  p lacu Szczepańskim  jak iś  złośliwy koń u- 
gryzł dotkliw ie 26doinlą Annę Kora w okolicę 
pacrsii. Kornówmę opatrzy ł leka: k pogotowia.

(k) PRZEJECHANA PRZEZ DOROŻKĘ. Wczo­
ra j  n a  ul. BMch została przejeclm na przez doroż­
kę A gata G rzm iak la t 60. G rzcsiakow a odniosła 
azicreig ra n  na  calem  ciele. Pogotowie ra tunkow e 
przewiozło ją  do szpitala.

ZNALEZIONE DOKUMENTA FRAN. TURCZY 
®ą do odebrania w adm iniistracyi „N aprzodu11 u l, 
D unajew skiego 5.

— o o o  —
2 POLSKI

ZGON EDMUNDA RYGIERA. W e czw artek 
mma*ł w T orun iu  Edm und Rygier, b. dy rek to r 
teatrów  we Lwowie. Krakow ie i Poznaniu.

Ś. p. R ygier urodzi} się w W arszaw ie w ro k u  
1856. Po ukończeniu gim nazyum , kształcił s ię ,w  
szkołach dram atycznych  J. Chęcińskiego i De* 
rynga. Debiutował w W arszaw ie w r. 1879, po­
tem  gra ł w K rakow ie od r. 1882 do 1885, następ ­
nie przez 15 ła t we Lwowie. Do r. 1909 prow adził 
te a tr  poznański, poezem s tan ą ł n a  czele krako* 
w?,ki ego tea tru  ludowego, k tóry  postaw ił n a  wy­
sokim  poziomie.

ZASIŁEK DLA PRACOWNIKÓW M IEJSKICH 
W  W ARSZAW IE. Na wczorajszym posiedzeniu 
R ady m iejskiej zapad ła  uchw ała w ypłaty  p ra ­
cow nikom  niezw łocznie 13*tiej pensyi ty tu łem  
zapom ogi św iątecznej. U chw ała ta  wyw ołała za-

Kraków, 21 października, 
(Drag! dzień rozprawy)*

(k) Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9 rano. 
W yw ołano świadków wezwanych na wniosek 
obrońcy dra Heskiego. Stanęło 4 św iadków; mat­
ka oskarżonego Petronela Doskocz nie stanęła, 
gdyż jest ciężko chorą, a świadek Dokupił w y­
jechał do W arszaw y i niedoręczono mu we­
zwania.

Świadek Stoller Ferdynand młodociany robo­
tnik ze szklarni potwierdza, że w fabrycznych 
dcmkach w Szczakowej były napady bandyckie, 
że
ROBOTNIKOM RABOWANO UBRANIA, ZE­

GARKI I SPRZĘTY 
i dlatego robotnicy nosili rewolwery. Widział re­
w olw er w czerwcu br. u Doskocza. Wie o tem, 
że burm istrz miasta Maciejowski Józef i jego 
żona Zofia prosili Doskocza, aby pilnował ich 
domu przed napadami, zw łaszcza w tedy, gdy 
Maciejowski szedł do służby. Doskocz sypiał 
w tedy u burm istrza i pełnił straż uzbrojony w 
rew olw er. Okazano świadkowi brauning, a ten 
potwierdza, że futerał, który widział u oskarżo­
nego, zupełnie nadawa? się do okazanego mu 
brauninga.

Świadek Maciejowski Józef burm istrz Szcza­
kowej i urzędnik w szklarni, zeznaje, że oskar­
żony jest siostrzeńcem jego pierwszej żony, zna 
Doskocza od najmłodszych lat- Ojciec jego był 
szewcem w Birczy, który

ZMARŁ NAGLE I POZOSTAWIŁ 5 SIERÓT.
Oskarżony liczył w tedy iat !0. Świadek p rzy ­

garnął do siebie sieroty i wdowę i zabiera! ich 
z sobą do poszczególnych miejscowości, gdzie 
cn ze synami i dorastającs' Doskoczowie praco­
wali. V/ ten sposób pracowali w fabrykach szkła 
w Nowosielicach, w Tarnowie, a potern w 
Szczakowej. Firma w Szczakowie w roku 1913 
zaczęła się chwiać, dlatego poszedł do W ęgier

8 .

strzeżenie pirezydemita m iasta  p. Nowodw orskie­
go, k tóry  oświadczył, że wątpi bardzo czy kasa. 
m iejska znajdzie stosow ną ilość pieniędzy n a  
wypłaty.

DODATEK KRESOWY DLA URZĘDNIKÓW,
kttkry z dniem  18 październ ika był zniesiony, z o* 
sta l nanow o przywrócony dla terenów  przyłą­
czonych do Polski na  zasadzie tra k ta tu  ryskie­
go oraz dia powiatów: bielskiego, białostockiego 
i sokolskiego..

HODOWCY I  MIŁOŚNICY PTACTWA ŚPIE* 
W A J40EG O  I OZDOBNEGO proszeni są o nad- 
eytante swych adresów  do kom ite tu  wystawy 
drobiu  W arszaw a K opernika 30.

~ o o o -
Z ZAGRANICY

GROŹBA STREJKU ELEKTRYCZNEGO W  
BERLINIE. W zw iraku  z aresztow aniem  kom u­
nistycznych  uczestników  niedzielnych rozru* 
chów w Berlinie, zjaw iła się w prezydyum  poli- 
cyfi dielegacya robotników elektrow ni berlińskiej, 
któna zażądała natychm iastow ego wypuszczenia 
aresztow anych, grożąc w przeciw nym  razie  za­
trzym aniem  prądu, co groziłby m iastu  brakiem  
śwdiatla. Sądzą jednak , że większość pracow ni­
ków elektrow ni nie pójdzie za  głosom k o h iuub  
stycznych agitatorów .

— o o o  —
R E P E R T U A R

T e a tr  im . J u l .  S ło w ack ieg o
Sobota: „Glos nieletnich1*.
Niedziela* popoł.: „Edukacya Bronki", 

W ieczór: „Glos nieletnich".
Poniedziałek: „M arya Stuart".
W torek: „Glos nieletnich".
Środa: ,.To co najważniejsze".
C zw artek: „Głos nieletnich".

T e a tr  B a g a te la  
Sobota popoł.: „Swit, dzień 1 noc". 

W ieczór: „Florette i Patapon",
Niedziela popoł.:, .Sublokatorka".

W ieczór: „Florette i Patapon", 
Poniedziałek: „Carewicz",
W torek: „Carewicz".
Środa: „Carewicz" .

T e a tr  m ie js k i  O p e ra  i  O p e re tk a  
Sobota: „Księżniczka Olała".
Niedziela popoł.: „Straszny dwór". 

W ieczór: „Łabędź ze Wschodu".

do szklarni, a Doskoczowie poszli do Szklarni 
w Dąbrowej. Gdy szklarnia na W ęgrzech zban­
krutowała, połączył się świadek z Doskoczami 
w Riesau nad Łabą w Niemczech. Oskarżony 
Doskocz ciężko tam pracow ał i utrzym ywał swo­
ją matkę i całe rodzeństwo. Świadek zeznaje, że 
dał Doskoczowi wedle możności jak uajlepsze 
wychowanie. Atoli Doskocz musiał rychło iść do 
roboty i dlatego opuściwszy Birczę, nie chodził 
do szkoły. Doskocz by! bardzo dobry, lepszy od 
moich własnych dzieci. Świadek potwierdza, że 
bojąc się napadów, prosił Doskocza, aby pilno­
wał ich w nocy. Pamięta, że Doskocz starał się 
naw et o zezwolenie na noszenie broni. Doskocz 
nie ukradł drzewa, gdyż jest umowa zbiorowa, 
że robotnikowi należy się węgiel, oświetlenie i 
drzewm na podpałkę. Wolno więc brać drzewo 
zbędne i wszyscy brali. Gdybym wiedział, że Os 
te parę kawałków przyjdzie do strzelania, tobym 
sam dal Doskoczowi kilka fur. Mówili mi Hess
1 Winkler, że Doskocz wziął drzewo za ich wie­
dzą. Gdy usłyszałem o zabiciu dyrektora, nie 
przypuszczałem, że Doskocz to zrobił, tylko mia­
łem na myśli innego robotnika. Nieraz z Dosko- 
czern mówiłem i nigdy się przeciw dyrektorowi 
nie odgrażał. Dyrektor był w ostatnich czasach 
szczególnie napastliwy, wydalił 11 ludzi, groził 
zamknięciem części fabryki i wogóie z lekcewa­
żeniem odnosił sie do interesów robotnika. Świa­
dek słyszał od ludzi,
ŻE DYREKTOR JUNG PO STRZALE UPADŁ 
NA ZIEMIĘ, ALE Z RANY NIE SĄCZYŁA

SIĘ KREW,
co wszystkich uderzyło. Czy ta rafia powstała 
po pierwszym strzale, nie wie.

Świadek Winkler Wł. zeznaje, że dzień przed 
zajściem był z Doskoczcm i kilkoma innymi ro­
botnikami w restau rac ji przy bilardzie, poezem 
w osobnym pokoju wypił Doskocz co najwyżej
2 kieliszki. W zachowaniu się Doskocza nie wi­
dział żadnej zmiany, przez cały wieczór nie żalu

O  zamordowanie dyrektora huty 
szklanej w Szczakowej

Przekazanie sprawy Doskocza zwykłemu trybunałowi



»N A F fi 2 O D“ Nr. 239

się na dyrektora- Świadek potw ierdza również, 
że słyszał, iż  z ran dyrektora Junga nie sączyła 
się krew. co wszystkich uderzyło. Na żądanie 
dra Heskiego skonstatowano kilkakrotnie, iż po 
nagłym upadku dyrektora nikt na nim krw i nic 
widział i na ranach jego krw i nie było.

Dr Heski: Jest to bardzo ważne, gdyż dyrektoi 
Jung był serco\vo chory od łat 20, by! od r a n ; 
bardzo zirytow any i rozdrażni! się, przy zajściu. 
Należało przy sekcj i zbadać jego serce i w y­
kluczyć w? ten sposób śmierć naturalną wsku­
tek udani sercowego, lub mózgowego. Rany bo­
wiem u trupów lub konających nie krwawią.

Z protokołu sekcyi okazuje się, że lekarze ze 
Szczakowej dr Stefan Obst i dr Kazimierz Bu~ 
dyński nie badali ani serca ani mózgu i nie w y­
kluczyli w ten sposób wątpliwości co do śm ier­
ci naturalnej.

Dr Heski: Sekcya, przy której nie bada się 
serca ani mózgu, nie może dać wyjaśnień, czy 
obok gw ałtownych zranień nie zachodziła natu­
ralna przyczyna śmierci i czy te zranienia nie 
były  późniejsze od tej przyczyny naturalnej, 

OŚWIADCZENIE EKSPERTÓW 
Znawcy krakowrscy dr Ołbrycht i dr Kwiat­

kowski po oglądnięciu protokołu sekcyi przyzna­
ją, że jest wadliwie sporządzony. Dr Ołbrycht 
podaje, że widział już gorsze protokoły sekcyi u 
lekarzy prowincyonalnych. W ytknąć musi brak 
sekcyi głowy i serca. Mimo to jest w  stanie 
orzec, że

ZMARŁY ZA ŻYCIA PONIÓSŁ 2 RANY 
POSTRZAŁOWE:

jedną ranę nie śmiertelną, która zraniła i złam ała 
praw e udo, drugą śmiertelną, k tóra weszła w 
praw y bok, przebiła wnętrzności i nerkę i w yszła 
lewą stroną. W prawdzie krw i na zew nątrz nie 
było, ale w ew nątrz znaleziono 3 litry krwi. S trzał 
w  trupa, lub w człowieka konającego, jeżeli 
trafi w  główne naczynie, może w yw ołać krw o­
tok -wewnętrzny, atoli nie będzie aż 3 litry krwi- 

Dr Heski: przedkłada medycynę sądową pro­
fesora Hoffmanna, który stwierdza, że strzał u 
trupa może w yw ołać krwotok taki sam, jak w 
danym wypadku i że podbiegnięcia krw aw e są 
przy zranieniu trupa również możliwe. Złamanie 
nogi mogło nastąpić przy ratowaniu lub przeno­
szeniu trupa.

Oba] znaw cy obstają przy swoich tw ierdze­
niach, jakkolwiek przyznają, że w  tej kw estyi są 
również możliwe inne poglądy naukowe. Gdyby 
mieli protokół sekcyi serca i mózgu mogliby z 
łatwością zarzuty obrońcy odeprzeć.

Dr Heski prosi o przeprowadzenie sekcyi nowej, 
ustawie i nauce odpowiadającej i 

O EKSHIJMACYĘ W  TYM CELU ZWŁOK 
ZABITEGO

przed 7 dniami dyrektora. W  danych warunkach 
tylko przez wykluczenie śmierci naturalnej mo­
żna ze spokojem tę  podniesioną przez świadków 
kw estyę niekrwawienia raz wyjaśnić. Jeżeli Do­
skocz strzelał na oślep, to mógł strzelać do trupa 
i rana w  nerkę mogła pow stać po śmierci Junga.

Trybunał po naradzie w ydał uchwałę, że ak­
ceptuje orzeczenie znawców krakowskich, iż 

RANA ŚMIERTELNA ZADANA ZOSTAŁA 
ZA ŻYCIA.

Następnie trybunał odrzucił dalsze wnioski o- 
brony na oględziny miejsca czynu, na żądanie 

: opinii fakultetu medycznego, na wezwanie do 
i rozpraw y lekarzy Obsta i Budyńskiego, oraz za­
w ezw an ie  dalszych świadków na stwierdzenie, 
iż Doskocz oddawna nosił rew olw er, tudzież na 
różne sporne okoliczności podczas rozprawy 
dyskutowane.

Obrońca oświadczył, iż wie o tem, że dowody 
te muszą przedłużyć rozpraw ę oraz zakreślony 
termin 3-dnłowy sądu doraźnego, atoli jedynym 
wyjściem będzie w  takim razie przekazanie spra­
wy do zwyczajnego postępowania, gdzie te do­
wody będą przeprowadzone.

Przew odniczący ogłasza, że postępowanie do­
wodowe jest zamknięte i udziela głosu prokura­
torowi.

P rokurator dr Gniewosz wskazuje na przebieg 
rozpraw y i prosi o zasądzenie w  myśl zasad 
postępowania doraźnego.

Obrońca dr Heski wypowiedział mowę prze­
szło godzinną, która w yw ołała silne, wrażenie. 
Zaznaczył na wstępie, że w  sądzłe doraźnym 
obowiązują te same gw araneye sprawiedliwości, 
co w' postępowaniu normalnem. Nasi sędziowie 
rigdy nie zgodzą się na to, aby sąd doraźny był 
tylko krótkim dodatkiem i prologiem do egzeku­
c ji. Musimy badać czyn i człowieka. Czyn jest 
nagłym porywczym, nie jest płanowanem mor­
derstw em . Gdyby była zmowa lub był plan, to 
DYREKTOR JUNG BYŁBY ZASTRZELONY 

/  MENA CK A 7. POZA WĘGŁA DOMU. CIE­
MNA NOCĄ, 

gdy wraca! z kasyna. Niemożliwą jest rzeczą

przyjąć, aby Doskocz tajemniczy pian zamordo­
wania wykonyw ał jawnie przy  raporcie wobec 
17 ludzi. Motyw czynu zrobił się przy raporcie! 
gdy dyrektor zatrzyma? Doskoczowi zasiłek kasy 
chorych. Jeżeli ustaw a zakazuje naw et egzeku- 
cyi 5 zajmowania takich zasiłków, to potrącenie
64.000. mk. z  tego zasiłku za bezwartościowych 
kilka sztuk drzew a było złośliwością, która 
w zburzyła Doskocza. Jak robotnicy odczuwają 
te krzyw dy widzieliśmy na rozprawie, gdzie 
świadek Filipowicz płakał, mówiąc 
O BRAKU MIESZKANIA I WĘGLI I O DZIE­

CIACH. KTÓRE KONAŁY Z ZIMNA, 
a rodzice ich modlili się aby jak najprędzej 
umarły. W ątpłiwem jest, czy rany dyrektora po­
w stały  za życia i czy nie było tu udaru serco­
wego. W  najgorszym razie było to zabójstwo, 
a taka spraw a ule należy do sądu doraźnego. 
Obrońca prosi o przekazanie sprawy do zw y­
kłego postępowania i o
ODESŁANIE PLUTONU EGZEKUCYJNEGO DO 

KASARNI.
Po półgodzinnej naradzie ogłosił przewodni­

czący decyzyę trybunału, że dla braku jedno­
myślności sąd doraźny przekazuje spraw ę do 
zwykłego postępowania sądowego celem prze­
prowadzenia dowodów w śledztwie i przy  roz­
prawie.

brak  Finki, a  na zapytanie, gdizfe ją. połiziiŁ o' 
skarżony oświadczył, że ją  przyniesie. Podir®** 
n ap raw ian ia  dachu zerw ał SŁawianski 8 m etrów, 
kw adr. M achy miedzianej,, a zastąpił- ją- cynko­
wą, k tó rą  znalazł w m agazynach. Skradzioną 
blachę m iedzianą sprzedał paserom . PodiC-s-J® 
wczorajszej rozpraw y obwiniony przyznał się do 
kradzieży. Po  paizeąkuchaniu świadków trybunał 
w ydał w yrok, skazujący StawiarsOrieigo n a  15 
miesięcy ciężkiego więzienia. Trybunałow i paize"- 
wodnic zył s. s. o. Hubaczek, w etow ali s, s. o. 
Czarnecki i s. s. o. Ksdeski, oskarżał prokur, utof 
dr. SKwa&oprt.

Z sali sądowej
Kilaków, 21 paM sternih/t.'

2 wdzięczności okradł
(k) W  sądzie okręgow ym  karnym  w K rako­

wie odbyła się -wczoraj rozpraw a przed zwykłym 
trybunałem  przeciw .19-latniemu H enrykowi Rże- 
saótoe faJ.se Srawiarefciemu, blacharzowi, o sk a r­
żonem u o zbrodnię kradzieży. O skarżony Sta- 
wiatraki leżał z w iosną b. r. w- szpitalu OO. Boaii- 
Jraitirów i z wdzięczności m  pieięgnacye podczas 
choroby,, po w yzdrow ieniu ziąproponowoł Boni­
fratrom , żc napraw i dach. W zbudziwszy w kla- 
satoiko zaufanie, miał dostęp  do  magazynów, z 
k tó rych  sk rad ł 15 m etrów  Bruki .dło piomniocliro 
nu i sprzedał ją  n a  Kaźmierzu. Księża aaufażyli

NSeSetni zabójca
(k) Również w czoraj toczyła się w sądzie okrę­

gowym kannym  w Krakowie rozpraw a przeciw 
i 7-letniem u Stefanowi B ułatow i z Kamyka, o* 
skarżonem u o zbrodnię ,z>aibójstwa.

.Bułat, w ątły , w yglądający  na li-le tn iego  chk> 
pea, znany był jednak  w Kamyku, jako  zawa- 
dyaka i pijak. W ieczorem 19 Lipca b. r., będąc ** 
stan ie  pijanym, ska leczy ł nożem Jan a  Krausa, * 
w k ilk a  dni potem, gdy K raus z towarzysz: inu 
w racai do wisi, natknął się na niego Bukrt. Pa®/* 
szło do  bójki, w czasie k tó re j B u ła t w yjął nóż 
z kiaszemj i zranił nim K rausa w brzuch, w na' 
stępsłtwie cze-go tenże życie zakończył. B ułat 
podczas rozpraw y tłum aczył się, ża działał we 
w łasnej obronie, gdyż K raus w tow arzystw ij in­
nych  chłopów napadł go i pobił. P o  przeprow a­
dzonej rozprawie B u ła t od  zbrodni zabójstw a 
stał uwolniony, zaś za przekroczenie g ran ic o* 
brony koniecznej został sk azan y  na 10 miesięA’- 
ciężkiego więzienia.

Roasprawie przewodniczył s. s. o. Warzeszkifi" 
wiesz, wetow ali s. s. o. Federowiez i s. s. o. Śwś«' 
cirowiski, oskarżał p ro k u ra to r Saawiairski, bronił 
adw. dr. Wahresnhauprt.

Koniokrad i dezerter
W sądzie wojskowym w Krakowie odbyła si<? 

wozfflraj, pod przewodnictwem pułkow nika 
sjmowiiciza, r-osspsrawa przeciwko W ła d y s ła w ó w *  
Cudfkowi, szeregowcowi 2 p u łk u  lotniczego, 
skarżonem u o d e tz o rc y ę  oraz kradzież ko ua z 
pastw iska w Bierzanowie na szkodo, Anisłaasy’ 
Krzemień. T rybunał skazał Cudka n a  1 rak  ci1?' 
zkóego więzienia.

r #  d y m i s y l  L l o y d a  G e a r g e ’ a
JAK UCHWALA O BY MISYI PRZYSZŁA DO 

SKUTKU
W iedeń (PAT). ..Naues W iener TagMiaitS.!‘ do­

nosi z Londynu: WypwHd .polityczne rozegr-iły 
się z nadzwyczajną, szybkością i napięciem dra- 
matycziTem. O godz. 11 przed południem  zebrali 
się unkrniiśca w k lubie Óarlrtson, aby powziąć de­
cyzyę w sprawia u teyananaa koadiCyi i zajęcia 
stanow iska w o b ec . gabinetu L loyda G©orge'a. 
P rzed  budynkiem  k lu b u  zebrała  się bardzo li­
czna publiczność. Gdy n a  salę weszli B onar Law 
i Bajfour, p rzyw itano ich życzliwymi okrzykam i, 
natom iast C ham berlaina p rzy ję to  chłodno. Pa­
now ało powszechne pradkioniasrAe, że stanowisko, 
jak ie  zajm ie B onar Law, będzie decydujęcem  dla 

. stanow iska większości stronnictw a. Bomar Law  
w dtoższej mowie 'ośwóadcajył, że zw artość p a r­
ty! należy utrzym ać przedewszystki&m. W ycią­
gnięto z tego wniosek, że Jedność p a r ty i wym aga 
poświęcenia koalicyi i gabinetu Lloyda G eo rg ia . 
Po 5-godzimnych naradach powzięto 186 głos imi 
przeciw ko 87 n astęp u jącą  uchw ałę: ParŁya k on­
serw atyw na pragnie w praw dzie współdiziiałaó : z 
liberałami koalicyjnym i, chce jednakże kam pa­
nię wyborazą. przeprow adzić jako  eitramnictwo 
niezależne, m ające w łasnych przywódców i wła­
sny program .

U chw ała ta  nie owna/oza wyrzecaenfk się m yśli 
koalicyi, faktycznie jednakże je s t ona zerwaniem
* koalicyą. K onserw atyw ni członkow ie gabinetu  
ustąp ili natychm iast, a więc pułkow nik Wilson* 
m inistrow ie Baldw in i Griffith. Nńadługo potem  
zgłosił dym isyę także  Cham berlain.

N atychm iast po dowtiodizeiniiu się o  uchw sle mi- 
cisrów  przybył k ró l z W fcdsoru do L ondynu i 
p rzy ją ł L loyda George‘a  n a  bardzo kró tk iej au- 
dyencyi, w ysłuchał jego  relacyi o uchw ałach  za­
padłych w klubie Carsko®. Lloyd Georga przy 
końcu  posłuchania zgłosił dymisyę. Z pałacu 
B uckingham  udał się Lloyd George na D ow niig 
Street, gdizio uchw aloną została dym isya całego 
gabinetu.

Dym isya gabinetu uchw aloną zestala po d łuż 
saej konferencyi, odbytej m iędzy O iem b o rlli­
nem, Curzonem  i Lloydem Georgom, Prośbę o
dymisyę w ysiano natychm iast i król ją  saarass 
przyjął.

DEMONSTRACYE PRZECIW LLOYDOWI 
OEORGEOWI

Przed  gm achem  k lubu  Caplton zebrał się 
ciao duży tłum, k tó ry  de-rmo nstrow ał przccl 
Lloydowi &3or8e. S łychać było okrzyki: 
z Lloydem Geoi-ga! nie chcem y aiwiantur! 
zrjawU się Cham berlain, pow itano go- o k r z y * ^  
zdrajca! Policya rozprószyła demoeistranló^- 
Koła polityczne po tęp iają  surow o te  demamsitG1'
eyę-

Bonar Law tworzy gabinot
EW ENTUALNIE LORD DERBY 

LoaJyn. (PAT). Bona; Law p rzy ją ł **
tworzenia gabinetu. }

Londyn. (PAT). Gdyby B onar Law nie 
utw orzyć gabinetu , to  — ja k  zapew niają w
łach  unkm&styczaych — lord  Derby objąl^E
syę ui:worzcaxia gabinetu .

W ARUNKI BONAR LAWA
Londyn. (PAT). B iuro  R eu tera  dow iaduje ® j 

- - iwacwze źródeł m ia ro d a jn y ch : B onar Law  oswia ^  
królow i, że nie może jeszcze wziąć n a  sieb:® 
powiedzialnoścd co do tego. że n a  pewno o # 
*®y gabinet, n ie  w iedząc jeszcze, czy un*°n ' ^o- 
obu Izb zaak cep tu ją  jego zasady. B onar La 
dał, że w tym  celu w niedzielę albo w P ro0. 
działek odfbęidzie się p len arn e  posiedzenie 
n ictw a unłonistów .
LLOYD GEORGE TWORZY NOWĄ p pstró)'

Londyn. (PAT). S łychać, że k ilku  ^ ^ o n i e  
unionistyczm ych stać  będzie nadal P° . ^  
Lloyda George a, k tó ry  — jak  przypuaz 1 ^  ^ fra 
utw orzy now ą p artyę . C harak terystyce  za.po- 
względzie jest, że m owy polityczne, j.ape. 
w iedział Lloyd George, nie zostały

SKŁAD PRZYSZŁEGO GABINET uoi)-
L ondyn (P A T ).,,T im es" podaje, że pai

sorw atyw na w ybierze uliion>5!;^
dniozącym  B onara Lawa. W k . Kilku
oznych sądzą, żc B onar Law w ciąg ' p ł c i e  . 
u tw orzy gabinet. Jak
w sk ład  tego gabinetu  w ejdzie ! z<iania, 
akanbu B aldw in. „Daily M ad je s t zoa.

że
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Sonar Law  dopiero za jak iś  czas rozw iąże p a r­
lament, tak. że doi.ych czasowy p a r  lam ent ze= 
* « %  się jeszcze 14 listopada. Lloyd George, jak  
Podaje to pismo, zam ierza utw orzyć partyę  cen­
t r a ,  złożoną z jego koalieyjno-liberalnych 
z"olen.n.ików o ;az z kilku konserw atystów , któ* 
My po/x>stali mu w iernym i.
ZADOWOLENIE W E FRANCYI Z . UPADKU 

LLOYDA GEGRGEA 
Paryż, (AW). Upadek Lloyda Georgea w  tai- 
szych koiach politycznych wywołał w ielkie 

*®dowolcnie. W szystkie p ism a podkreśla ją , że 
0 upadku  Lloyda Georgea zadecydow ały niepo­
wodzenia jego jnoliilykii w schodniej, k tó re skorm 
Pfomiitowaly go w opinii publicznej Anglii. Mi- 
Mo wszystko pow ażne kola polityczne francu- 
®k®e ni« o ddają  się złudzeni om, co do następstw  
P*wesiiicnia angielskiego i  n ie liczą się jeszcze

n a  razie z zupełnie now ą ó ry en tacy ą  polityka
Anglii, jak ą  przew idują n iek tó re pism a londyń­
skie. Bądzcohądź u w ażają  za pewne, że m iędzy 
F ran cy ą  a A nglią zapanu je stosunek  seideszs 
ató jtay) ponieważ w yelim inow any został czynnik 
zaw iści osobistej, a  stosunek Anglii do F rancy i 
jeszcze zawsze jes t kluczem  do całoj sy tuacy i 
mi ędzynarodow  ej.

Slełfa krakowska z 20 października.

Przygotowania do konferencyi o Bliski Wsotidd
MOŻLIWY UDZIAŁ AMERYKI 

P w yż. (AW). „Poiit Jo ilrnub‘ donosu z Londy- 
ń'i, że londyńskie kola polityczne za jm u ją  się 
*ywo spraw ą ew entualnego udziału  A m eryki w 
Konierencyi prkojow ej w  spraw ach  Bilskiego 
"Schodu. Udaiai A m eryki w konferencyi byłby 
IkUtlBo życzliwie pow itany. W przeciw ieństw ie 
jednak do m etod używ anych poprzednio. żapro» 
®tanie będzie w ysiano do W aszyngtonu  dopiero 
P° urzędowem  upew nieniu  się, iiż rząd Stanów  
Zjednoczonych w yraźnie s< bie tego życzy.

Ściganie ks. Okonia
W arszaw a. (PAT). M arszalek S jm u przesiał 

M inisterstwu spraw iedliw ości b&z rozpatrzen ia 
VVt|iosek pirokuratora przy sądzie w Lublinie w 
8l»rawie w ydania posła ks. O konia za przemó- 
^'h-nie na wiecu w Rzeczycy, m otyw ując to za- 
^ńcacn iem  p rac  Sejm u ustaw odaw czego.

Katastrofa kolejowa
Lublin, (PAT). W czoraj o godzinie 12 pociąg 

■j^pi-oazny idący ze Zdotbunow a do W arszaw y 
^Zez Kowel—Lublin w padł n a  stacyi Jastrz.ów 

Lublinem  na sto jący tam że pociąg iowaro-' 
sku tk iem  ozego wagony obu pociągów zo- 

siln ie  uszkodzone. K onduk to r bagażowy 
zabity, zaś 5 osób je s t ciężko ran n y ch  i 

lokko rannych . 1'Tzyczyna w ypadku  do* 
ł^liicizas nie została  u sta lo n a .

ZwvctĘSKi strejk drukarski
si Lublin (PAT) Strejk zeccrów, który  rozpoczął 

Wczoraj o godz. 21, już o godzinie 24 został 
^^W idowany. Zcccrzy o trzym aj podwyżkę w 
j^sokości 35 proc. począwszy od dnia 16 bm. 

ósiaj w yszły wszystkie dzienniki.

Przegląd gospodarczy

"ieudaly zamach na kanclerza Wiriha
J k riin  (AW.) Na posiedzeniu Reichstagu za-
chn ono Prezydenta Lóbe o nieudałym zarra- 
j tj. 1!a kanclerza Rzeszy dra Wirtlia, którego 

z'-żono już od dłuższego czasu.

kongres komunistów francuskich
dyj*ryż (PAT) Po trzydziestosześcio godzinnej 
*. l,syi przyjął wczoraj kongres francuskie] par-tyj j. P* ó j w UóUi ttj lYCji&ł 11 uULUohiŁ.J pd!"
lily/^^unistycznej uciiwałę w sprawie zasad po-Ityl . _ . . _ ------  *—
W  .Pu,tyi, przedstawioną przez Frossarda i

a zaw ierającą przyjęcie bez jakich- 
n*osk'C zastrzeżeń tak zwanych 2t warunków 
Cy 'Mwskich. Glosowanie nad wnioskiem iewi- 
ski 'U s ta w io n y m  przez Vaillanta i nad wnio- 
da|u 1 eentrum przedtsawionyin przez Cacnina 
k\vie 'v rezultacie 1516 głosów na rzecz wniosku
r e ^ i  1696 na rzecz centrum. W obec takiego F ilip a
**ttą 2 7 - ........-   ’•>- «—- ^

żyę ~7 niewyjaśniona. Vaillant odczytał decy- 
ł,16skicydzialu wykopawczego międzynarodówki 
^ l'nistv'/Skie^ ^ d a ją c ą  od francuskiej lewicy ko-

abv za i e la wszystkie* n.Trfvim»

,J glosowania sytuacya jest jeszcze uwa-

’ *UStv *■ * ww u ituvMcmvj >v»Yivjr nu-
żllk'jsze 2ne ’̂ aljy zaięfa wszystkie partyjne wa- 

„POł>t.crnnki, które ta była już gotowa
Przedstawicielom centrum komunistycz-

kabinet Giolitii-Mussslini
, ^  „  w e  W ł o s z e c h

jVlięd2y stronnictwami Qiollttj‘ego 
i i !0ZP0CZ‘A° rokowania, w myśl k tA

^ y s t a m -  ni WstaPidjy do gabinetu Uiolitti* 
rozpoczęto rokow ania, w m vtl

*e-

SMUTNY FAKT DLA NIEMIEC
W iedeń. (AW). Z B erlina donoszą:* WśzysSkie 

n iem al ..pisma stw ierdzają , że 'w skutek  dym isyi 
L loyda Georg ca m iędzynarodow e położenie Nie­
m iec może siię tylko pogorszyć. O zm ianie n a  le­
psze nii-ma mowy. W B erlinie najbardziej oba­
w ia ją  się gabinetu , n a  którego czele s tanąłby  
lord Doiłby, k tóry  uchodzi za zw olennika naj® 
ostrzejszej polityki reparacy jtie j.

.0 aiai.> mar , J V..
11 i i Ul u-- {E8 3'2-K i? »5ia>»

Waluty i dewizy iMj.no irioJB; lugnt -lltlflli: Irassaiuja
uolary Bi-Zjea 10.7 M i 1.7,0 10.750 11 750 11.550

„ aanail. lO.tiOU 11 tioO 10 6j0 U .60O — —
Franki itauc. 63J 855 840 - 875*— 830*865

, beigiis 820*— 780 - 820*- ------
„ szwa.c 2 59 - 21o0 - 2050 *21 .j0 - 2140--

Funty tizierlia 51 000 52.000 5i.000 52 000 51.750
Mai ki uiemiei1 a — 3 5u 3 — 3 50 3*20
korony ausu. 14 5o 15-0 14 50 15*50 15 -

.  ezesKo-* :;6 ‘ - 37j  — 37o - 380 — 37u*—
» węgiers. 4 25 4 75 4*25 4*75
„ duns.Kie —• — — • _ ------ —■—

Lei ruuiuusiii —•— —•— _•— -—
Liry wiossie 480-- 500 - 4S0*- 500*—
Floreny ńoieu. 4400 — 40j0 - 4 io0 — łOOo*—*•4500 —

W  LOZANNIE CZY W  LUGANO?
P aryż, (PAT). Poincane otrzyma* od lo rda 

C urzona pism o, w którem  tan  proponuje, aby 
konferencyą pokojow a w sp raw ach  Bliskiego 
W schodu odbyła się 13 listopada w Lozannie. 
F rancy  a  zgadza się na  ^ybór tej m iejscowości. 
Gdyby jednakże T u rcy ą  jej się stanow czo sprze­
ciwiła. w ty jn  w ypadku sprzym ierzeńcy psawdoa 
podobnie dom agaliby się, aby konlorencya od­
była się w Lugano.

rych .Mussolini w stąpiłby do gabinetu Gioliittfe- 
go, który opierałby się na praw icy i na stron­
nictwie Orianda. Rząd dc Facty naieży uważać 
za obalony. W szystkie oczy zwrócone są obe­
cnie na wielką rewię „wojska4* faszystycznego 
w Neapolu, co w yw iera w pływ  także i na poło­
żenie parlamentarne.

Rzym (AW.) „II Mondo“ podaje oświadczenie 
MussoIini‘ego, że osobiście nie utw orzy on rządu, 
że jednak wyśie swych ludzi do gabinetu. Ce­
lem nowego rządu bedzie uwolnienie finansów 
od demagogicznych w pływ ów  i od pasożytów, 
następnie polityka zagraniczna przestrzegająca 
godności interesów włoskich i polityka w ewnę­
trzna, czyniąca zbędną mobilizacyę faszystycz- 
r.ych sił.

Akcya tow. liandl. i przam,
P. 1. tł. i—iY em. . . . . . .

—Ł.J. Borkowski*

„Pii«rma“ (B. Jaworoickb
.PuiSiil Uioo"  .............
C. mu iw ig, Poznań. . . .
Zegiuga Poisaa  ............
Zielenie wsiii i—Ui em. „es * 
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rozpoczęto rokowania, w  myśl któ-

Kraków, 21 paźdaicaufka.
(k) Z TARGU. Wcziocajsizy ta rg  był nieco wi^- 

cej ożywiony, nóż wtorkowy. Przedewszysikium  
awiezcono na płac Szczepański w większej ilości 
z i.m n ak ó w  j kapusty . Cena ziemniaków za 100 
kg. w sprzedaży huatow nej była 4500—6000 ma­
rek, kapustę  płacono aa 1 kopę od 7000—7500 
m arek. Również zw kiaoao dużo  cebuli, szczegól­
nie z b. Kongresówki i  p łacono za 1 kg  300 -320 
m arek.

N a rynek  główny zwieziono w ielką ilość ów c- 
ców; cena ach byle taka, jak  na popiYednLin ta r­
gu, również nabiał był w tej samej eonie, tylko 
-za ja jo  żądano 105—110 m arek- Drobiu, rżoze- 
gól-.iiie indyków, zwieziono pokaźną, ilość. Za k u ­
rę płacono 3000— 4500 mam.ik, parę kurcząt od 
1300—3200 m arek, za. indyka 4000—5500 m trek, 
gęś 4000— 6000 m arek. Z ające poefcrożały, płaco­
no za-sztukę 3500—4000 m arek.

Giełda zbożowa w Krakowie
Na w czorajszej giełdzie zbożowej przy  ul. św. 
iłip4 33 dokonano nieluicztnych transakcy j, je­

dynie owsem , jęczm ieniem , ta ta rk ą  i m ąk ą  ży­
tn ią . Za 100 kg. loco stacy a  kolejow a Kraików 
notow ano: owies 23.400 mp., jęczm ień 23.000 do 
24.300 mp., ta ta rk ę  22,000 do 23.100, m ąkę żyUiaą 
85-pi-oc. 31.000 m p. Tendencya byia siiina.

Kererwoary n^ttowe w Gdańsku
Warszawa (AW.) Na onegdajszej Radzie mini­

strów  zapadła uchwała objęcia przez Polskę 4 
wielkich rezerw oarów  na produkta ropne w por­
cie gdańskim, służących do zaopatryw ania okrę­
tów zawijających do portu gdańskiego w mare- 
Tyafy opalowe. R ezerw uary te są pojemności 500 
wagonów każdy. Przyznane zostały Polsce n- 
chwałą komisyi międzysojuszniczej dla podziału 
m ien ia  nóeańii-ecikiego. U chw ała kom isyi zatwier* 
dzona została przez radę ambasadorów.

Telegramy giełdowe
W arszaw a 20 października (PAT) Giełda w ar­

szawska. Milionówka trans. 1700. 4 i poł proc. 
Tow. kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 230 ku­
pno 220, za 100 marek —  Ublig. m. W arszaw y 
5 proc. trans. 225 23Ó sprzedaż 235 kupno 225. 
W aluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans, 
11300 11400 sprzedaż 11550 kupno 11450. Franki 
francuskie trans. 662. Marki niemieckie trans. 
3‘35 3*25. Czeki. Gdańsk trans. 3‘25 3‘30 3*12 i 
pół sprzedaż 3*26 kupno 3‘05. tlelsingfors trans. 
—. Belgia trans. 795 605 800 sprzedaż 804 kupno 
796. Berlin trans, 3*35 3‘3Q 3‘12 i pół. sprzedaż 
3*20 kupno 3‘05. Holandya trans. 4625 sprzedaż 
4775 kupno 4530. Kopenhaga trans. 2500 sprzedaż 
2425 kupno 2400. Londyn trans. 50400 51850 52700 
sprzedaż 51950 kupno 51450. Nowy Jork trans. 
11350 lloOU 11525 sprzedaż 11580 kupno 11470. 
Dolary drobne sprzedaż 11560 kupno 11450. P a ­
ryż trans. 842 868 858 sprzedaż 862 kupno 854, 
Praga trans. 375 380, Szw ajcarya trans. 2085 
2100 sprzedaż 2110 kupno 2090, Wiedeń trans, 
14 i trzy  czw arte sprzedaż 15 kupno 14 i jedua 
czwarta, W iochy trans. 495-

Stowarzyszenia i zgromanzema
WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ ODBĘDZIE 

POSIEDZENIE w sobotę 21 października o godz. 
■6 popol. w sekretaryacie Rady robotniczej.

w s p ó l n e  (Ze b r a n ie  z a r z ą d ó w  g r u p
ZAWODOWYCH, RADY ROBOTNICZEJ I KO­
MITETU OBWODOWEGO PPS odbędzie się 
w niedzielę o godz. 10 przedpoł. w sali Domu 
robotniczego ul. Dunajewskiego 5, II- p.

ZABAWĘ Z TAŃCAMI urządza organizacya 
introligatorów w Krakowie w sali Związków, 
Dunajewskiego 5, w sobotę 21 października. 
W stęp tylko za okazaniem zaproszenia.

fCupui  ̂ brylantys l o t a ,  s r  ■ t o m  i  a s f a t y n ę
sia.wjffcsae ssrcy. u j

Fe’genl32tmi i SMa, Kraków, ul. Grodzka 2i
~  3  I M  . u .  e  »

Około 10 mórg lasy
w  tem SV* c f z l e w t e ź ^ g ie s ic s e l o l e t n l e g  

Wiadomość u portyera, Hotel Ki akowski, ij

Zawiadomienie.
Zawiadamia się, iż
Zabawa A<ademięka na csfs Taw, Rygarozantów 

kfóra miaia się odbyć dnia 14 października w sali 
pizy ui. Radziwidowskiei 4, 1189

została przełożona m  dzień 21 b. m.
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CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne tna ostatniej stronę) Mkp. 60'—, w rubryce „Nadesłane" Mkp. 150*— w tekście rcdakcymym Mkp. 200 — 
przed tekstem Mkp. 300.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 40’— za słowo, przyczera pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Nai mniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 400' —. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 

..........................................   ' ' ’ ‘  1. — Og - - •Do ©głoszeń zagranicznych dolicza się 100®/® • do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.
Powszechne Biuro reklamy „PRASA1*, Kraków, uiica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20*86.Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie:

gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.
■ M M M WWaia w a y a r .r r ir f , niiim .i i   ■wwn iiiiwh iii— — i— — — — ■ ■■ !■ w —   ........ .... ..

Samodzielnego
stelmacha powozowego, spe- 
eyalistę do pudełek powozo­
wych. i wózków, poszukuje 
natychmiast Jaa Łacina, Tar 
nów, Ogrodowa 18. 1168

100 robotników
przyjmie jeszeze Wapiennik 
Miejski w Podgórzu. Dla 
obcych pomieszczenie. 1114

Panna
intei gentna izraelitba poszu­
kuje zajęcia biurowego lub 
sklepowego. obzaa,omiona z 
pojedynczą i podwójną bu- 
chąlteryą. niemieckim i an­
gielskim w słowie i piśmie 
jakoteż pisaniu na maszyr is, 
mogę też udzielić pożyczin 
do 600.000najchętniej za ra e- 
szkanie z utrzymaniem. Zgło­
szenia do biura „Prasa" Kar­
melicka 16, pod „Skromna".

1105

Do sprzedania j
dom murowany z wolnem ] 
mieszkamiem w Dębnikach, s 
Wiadomość Poselska 16, 1. p, i 
na lewo. 1070

Kamienica
i-piętrowa, w Podgórzu, przy 
tramwaju, z Wilnem m esz 
baniem natychmiast do sprze­
dania. Dobra sposóDnośc dla 
rodaka z Ameryki, Faktorzy 
wykluczeni, Informaeyi udzie­
li z grzeczności [Biuro Stefa­
nia, ulica Gołębia 8, Kraków.

1116

Podmłynaiza
i dwóch młynarczyków zwin­
nych i uczciwych z calem 
utrzymaniem, przyjmie zaraz 
młyn Krzeszowice. Zgłoszenia 
osobiste, ugoda na miejscu. 

1131

Kowal
dworski, obznajmiony bardzo 
dobrze z maszynami i narzę­
dziami rolniczemi, kucie ko­
ni, egzaminowany palacz ob- 
znajmiony dobrze z młocką 
parowej maszyny. Poszukuje 
posady od nowego roku na or- 
dynaryę. Zgłoszenia biuro o- 
gfoszeó, .Prasa" Karmelicka 
16, pod „Kowal*. 1104

Zęby
sztuczne nowe i używane na­
wet połamane, złoto, platynę, 
kupuje specyaiista. Płacę za 
ząb od 1.5C0 Map. i wyżej. 
Grodzka 1Ś, front I p. na le­
wo w pracowni. 1068

Parowa fabryka
cegieł w Zwierzyńcu poszu­
kuje robotników do robót 
akordowych; dla pojedyn­
czych mieszkanie wspólne 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
fabryki. 1149 Do sorz°dania

maszyna pierścieniowa, ory­
ginał ua Singera, prawie no­
wa, gruba ręczna waliza skó­
rzana, Zyblikiewieza 9, I. p. 
na prąwo. 1127

Młody człowiek
wykształcony, bardzo zdolny 
i głęboko inteligentny, zna­
jący dobrze język polski, 
francuski i angielski, nie­
miecki, esperanto w słowie 
i piśmie, a włoski i rosyjski 
w piśmie, z początkami ste­
nografii angielskiej, niemiec- 
ckiej i polskiej, szuka odpo­
wiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia do biura rek.amy 
„Prasa* Karmelicka 16, pod 
„Shorthand". 1139

Introligatorskiego
robotnika biegłego w robocie 
na nożycach, poszukują Za­
kłady „Tęcza" Kraków, Czar­
nowiejska 72. 1166 Palto

męskie zimowe w dobrym 
stanie do sprzedania. Podgó­
rze, Józefińska 7, 1 p. 1138

Korespondentka
samodzielna ze znajomością 
stenografii polskiej i  nie­
mieckiej, pisząca bardzo bie­
gle na maszynie, z kilkuletnią 
praktyką bankową i handlo­
wą, poszukuje odpowiedniego 
stanowiska. Zgłoszenia pod 
„Samodzielna" biuro .Kuch" 
Szczepańska 9. 1165

Piec
gazowy amerykański do go­
towania, ogr-ewania i pie­
czenia okazyjnie do sprzeda­
nia. Wiadomość: „instalacja" 
Kraków, Zielona 7, Telefon 
Nr. 3183. 1118

Szofer
automonter, ślusarz maszy­
nowy, rutynowany, (Polak) 
z czeskim egzaminem, wła­
dający językiem polskim, cze­
skim i niemieckim poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszeua 
skierować do: Józef Kuchta, 
Brzesko, Warsztat mechanicz­
ny. 1135

Pomocnik
handlowy branży żelaznej, 
poszukuje posady bez wzglę­
du na miejscowość. Zgłosze­
nia: Skrytka pocztowa 20, 
Tarnów. 1167

Beczki
naftowe używane w dobrym 
stanie kupuję w każdej ilości. 
Zgłoszenia po$ „H. W*, do 
biura „Ruch* Kraków, Szcze­
pańska 9. 1100

Technik
budowy maszyn, absolwen, 
Wyższej Szkoły Przemysłowej 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
do biura „Prasa" Karmelicka 
16. „Technik". 1170

Granatowe
spodnie i marynarkę z grub­
szej materyi w dobrym sta­
nie sprzedam okazyjnieT Zgło­
szenia między 1—3 pop. Tar- 
łowska 3, 11 piętro, oficyny 
drzwi na prawo. 1159

Pokój
z piecem kuchennym z urzą­
dzeniem odstąpię. Zgłoszenia 
Biuro „Prasa* Karmelicka 16 
pod „1,500.000*. 1162

Kwaifikowany
cukiernik poszukuje posady 
Zgłoszenia biuro „Ruch,, Kra­
ków, Szczepańska 9. „Cukier­
nik". 1164

Pokoju
dla pojedynczej osoby z pie­
cem kuchennym lub prawem 
wstawienia kuchenki' angiel­
skiej szukam. Warunki od 
umowy. Zgłoszenia pod„SS’''' 
Prasa, Karmelicka 16. 1129

Lada
sklepowa i półki nadająca się 
na towary tekstylne do sprze­
dania. Ui. Pawia L. 2. łl? 4

Nauczycielka
literatury i konwersacyi nie­
mieckiej poszukuje poko­
ju. Prócz czynszu wysokiego 
udzielać będzie bezpłatnie lek- 
eyi lub korwersalyi. Zgłosze­
nia pod „D. T.“ do biura re­
klamy „Prasa" Kraków, Kar­
melicka 16. 1103

Wysprzedaż
z powodu nagłego wyjazdu: 
meble, obrazy olejne, nuty, 
książki, rzeczy drobne, dla 
amatorów aparat fotogr., far­
by olejne, staiugi, garderoba 
damska, rzeczy gospodarskie. 
Czarnowiejska 63, parter. 

1163

Du jlikat
demobiłizacyjny na nazwisko ( 
Franciszek Kasion nr. w 1887 :
roku unieważniam. 1173

W przejeździ©
przez uL Warszawską zgubio­
no portfel z uok wojsk, na 
nazwisko Leopolda Karcza. 
Łaskawego znalazcę proszę o 
ęatrzymanie sobie gotówki na 
tomiast zwrot papierów woj­
skowych ul. Żelazna 3. 1. p. 

1176

Zdolny
pomocnik fryzjerski poszu­
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia do biura „Prasa" ul. 
Kramelicka 16, pod „Fryzyer". 

1106

Sypialnia
jasna dębowa zaraz do sprze­
dania. Wiadomość: uL Sie­
miradzkiego Nr 19 u dozor­
cy domu' 1175

Fabryka
stolarska i zakłady przemy- 
słowa w Mielcu z powodu i

dników stolarskich nie przyj* 
muje.

Ostrzegam
wszystkifh, że handel przy 
ulicy Szczepańskiej 1. 7, nie 
jest własnością Dioniz. Chra­
bąszcza jak również nie jest 
wyłąezuą własnością Marceli 
Cbrabąśzezowej. — Sprzedać 
handlu tego bez mego pozwo­
leń a i zgody nie wolno im, 
gdyż jestem jego współwła­
ścicielką. — Wanda Tłusho- 
wska. 1183

Przyjmę spolrtika
do dwóch sklepów dobrze 
r o z w in ię ty c h  z  gotówką 
S.OuO.OOO Mkp. WiadonsośC 
Józef Gurgul, Brzesko. 1087

Słuchaczka
uniwersyteta ad ziela korepe- 
tycyi w zakresie szkół śre 
drnch. Specjalność: matema­
tyka, przyroda, trancuzkie. 
Zgłoszenia pod .Rutynowana' 
do Biura „Prasa" Karmelicka 
1. 16. 1144

Nadzwyczajne
Walne Zgrom. Chłopsko-rob. 
stow. spoż. w Ledmcy górnej 
z dnia 10/9. 1922 uchwaliło 
rozwiązanie i, likwidaeyę sto­
warzyszenia. Wzywa się wie­
rzycieli do zgłoszenia rosz 
czeń. 1142

Skradziony
dokument poborowy na na­
zwisko Kordyś Wawrzyniec, 
urodzony w roku 1898 w Wie­
trznie powiat Krosno unpe 
ważnia się. 1171

Unieważnia się
zgubione dokumenta wojsko­
we, wydane przez P. K, U. 
Lwów na nazwisko Michał 
Hudek. 1132

Z gu b io n o
paszport amerykański w prze­
jeździ® z  Częstochowy oo 
Skierniewic na nazwisko An- 
ezerwska An ela. Uprasza się 
łaskawego znalazcę o odda­
nie do Wojciecha Lisa, p. Mydl- 
niki-Rząska. 1172

Łaskaw y
znalazca zechce zgubiony port­
fel z kartą przemysłową i kar­
tą demobilizaeyjną na nazwi­
sko C zesław  Sm iłek  oraz 
200.000 gotówką odesiać za 
wynagrodzeniem, pod adre­
sem: Kraków dL Czarnowiej­
ska 23. Równocześnie powyż­
sze dokumenta unieważniam.

1111

A gar-A gar
S§ do sprzedania Friedman, 
S  Kraków, Wawrzyńca 9.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„PRASA”

KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL 20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSc^. PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH, o PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
FTP. PROJEKTY' ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

C U K I E R N I C Y !
Najlepsze wafle 116o

z  fabryki „KULTURY" w Warszawie do nabycia u

JAZEM SHffil lUdi-HUS, IIMOTU 3.

Czas to pieniądz!

O szczędzisz go, powierzając 
przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu

Powszechnego Biura Reklamy

„ P R A S A "
Kraków, sal Karmelicka L. 16.

Telefon 20—86.
Prowadzi działinserafowy „Naprzodu".

PSY
do tresury policyjnej, domowej i polowania pod kier®* 
wnietwem sił fachowych, przyjmuje nowootwarta i

rowo urządzona 11°
Szkoła i hodowla ps6* „GAafó" Kraków-Zakrzóws*'
Zgłoszenia u kierownika szkoły b. kpt. Suskiego na n i i' 
scu w Zakrzówku lub między godz. 3—4, Basztowa 1®. P

f f i r z

P O L S K Ą

I IR E L L 1
K R 6 K Ó W  

G E R T R U D A  2.

Świeczki na groby
w foremkach blaszanych dostarcza

Wytwórnia cham. „AGATOS14 Kraków,
Na p ro w in c ję  w ysyła się za zaliczką-^— '

INSTYTUT GRAPHOIÓgTO^

m m m

iltidakto* naczelny: iSta*! Muesitna. 
Nakłodssn Ludowej SpóSkd Wydawniczej JNas&M* w grafcowta,.

j PROF. H. GRALSKIEGO ^
Wydaje oceny cnaraktera i uzdolnień na
desłauyeh próbę n pisma oryginalnego najo iP 8P fł 
siejszy jeet list z kopertą, pisany atramentem juir 

, rze nielimowanym. Po nadesłaniu należytosci z
f 1000 Mk. dla *

i instytutu, SCraków erodzka 84,
Osobiste przyjęcia co  niedzielę od godz. 9

R jd ak to r odpowiedzialny: Stefan Czerwi 
Ccdookami Drakami Ludowej w ikrakowle. lAun&jew o Itei


